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P R Z E D S T A W IC IE L S T W A :
A. Łaszuk.
W. Wlodziraierowa.

fr‘.RANOWJCZE _  uL Szeptyckiego —
GŁĘBOKIE — ul. Zanikowa 14 Księg.
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch44.
HORODZIEj — Księgarnia KoL „Rucb“
KŁECK — Sklep „Jedność44 
LIDA — uL Suwalska 13 — S. MateskL 
ŁUNINir C — Księgarnia KoL „Ruch44. 
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch44 
AIIORY — Ejdeiman
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia Jażwlńskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego. 
Ń.SWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch44

DRUJA — Kowtoo. i
OSZMIANA — Księgarnia Spóldz. Naucz.
PODGRODZIE — ul. Wileńska 15 T. Gurwicj 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch44
SŁON1M — Księgarnia J. Ryppa uL Mickiewicza 10.
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚW1ĘCIANY _  M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Maja i  
W0Ł02YN — Liberman, Kiosk gazetowy
WARSZAWA — Kiosk Księg. KoL „Ruch44.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 groszy.

n ę d z a  r o l n i k a  po przystąpieniu Francji do paktu 4-tb
r lż e t  rn k ll  1   3 3  n r7 P w ir ł  u w .i l  P 7 U 7 h v  n i n w  n h n i7 n n n  r>on\r ^  ■  &  mBudżet roku 1932 —  33 przewidywał Czyżby może obniżono ceny wyrcy-

w pływy z podatku gruntowego na sumę bów monopolowych? Bynajmniej! Ceny
(zaokrągloną do milj.) 54 milj. złotych, podwyższono. Jeżeli wpływy spadły, to
Ten sam budżet przewidywał podatek od dlatego, że kupujemy mniej tych wyru-
nieruchomości na 66 milj., a podatek prze bów, że nie mamy za co ich kupować.
mysłowy 230 milj. iłr , f ,

n u  - ^ x i . Wpływy skarbowe z ceł wynosiły:Obecnie mamy nowy podatek mająt- r J J J J
kowy, ktdry będzie ściągany w procencie W roku 1929 — 30 395 milj. złotych,
od dotychczas płaconych podatków. Ra- *» »» 31 258 »*
zem podatek ten ma dać 24 miljony, a " ” 1931 “  32 157 ” ”
mianowicie: Czyżby nasza produkcja tak się wzmc
przemysłowy od 230 milj. ma dać 10‘/2 gła, że możemy się obejść bez importuj 
od nieruchomości od 66 milj. ma dać 3% milj. Njgdy w  życiu! p olska ma złowrogi re._ 
gruntowy od 54 milj. ma dać 10 milj.

Pamiętajmy, że zwolnienia i degre- 
sja jest taka, że ziemianie dopłacą więcej.
40 procent dotąd płaconego podatku!

P. H. Grabiański wykazywał w „Koi-

Rada ministrów zaakceptowała decyzję rady gabinetowej
1 Załamanie się linji francuskie]

GIEŁDA ZWYŻKUJE.

PARYŻ. PAT. — Wczoraj w pałacu Eli­
zejskim pod przewodnictwem prezydenta Re­
publiki Lebruna odbyło się posiedzenie rady 
ministrów.

Agencja Havasa stwierdza, że posiedzenie 
to poświęcone było zagadnieniom gospodarczym

wiska Małej Ententy wobec projektu paktu 
mocarstw.

Wiadomość o przystąpieniu Francji do
D łn v .  r . . .  . paktu 4-rech mocarstw, prasa polska potrakto-PARYż. PA i. — Giełda wczorajsza w , . , . . . .,

związku z wiadomościami o memorandum rzą- wa*a bardzo rozmaicie. Widać to chociażby z 
du francuskiego wykazała w dalszym ciągu ten tytułów, w jakie dzienniki zaopatrzyły tę r.ie-

oraz sprawie paktu 4 mocarstw. Rada minist- d? " $  2miernie wain*' « ■ " * ■ * *  W Wilnie W* C m0
rów przyjęła projekt memorandum, zgodnie z 
uchwalonym przez radę gabinetową. Treść me 
morandum ma być niezwłocznie przesłana rzą­
dom Anglji i Włoch.

W kołach zbliżonych do francuskiego mini-

gielda paryska już obecnie dyskontuje efekt w 
polityce międzynarodowej stanowiska francus­
kiego, w kierunku wyjaśnienia europejskiej at­
mosfery politycznej.

BAŁAMUCTWA PRASY .PARYSKIEJ

niku Ekonomiście", że jeśli ceny płodów  
rolnych, czyli dochody rolnika w roku 
1927 przyjmiemy za 100, to ceny te w y­
nosiły w  roku 1928 około 90, w roku. 
1929 około 80, w roku 1930 —  62, w ro­
ku 1931 już tylko 56. —  Są to oczyw i­
ście tylko oficjalne wskaźniki giełdowe, 

ceny o których rolnik, zwłaszcza na

. . . PARYŻ. PAT. —1 „La Liberte44 omawiając
kord największego na świecie zmniejszę- sterstwa spraw zagranicznych przypuszczają, wczorajsze posiedzenie francuskiej rady uiinis*
nia produkcji rodzimej. Jeżeli obywatele 
sprowadzają o 60 proc. mniej niż daw­
niej, to dlatego, że nie mają za co spro­
wadzać.

gliśmy przeczytać, że' decyzja francuskiej rady 
gabinetowej jest „zajęciem stanowiska wobec 
paktu czterech mocarstw w ramach Ligi Na­
rodów4' lub też, że memorandum francuskie 
jest „kontrprojektem planu MussoHniego44. Te 
tytuły świadczą, jak wielki chaos panuje u nas

Co te wszystkie cyfry znaczą?
Dochód rolnika spadł o 75 proc.
Kupno towarów obcych spadło o 60 prac. 
Kupno towarów monopol, spadło o 30 proc. 
Wpłaty na pod. gruntowy spadły 25 proc.

To znaczy, że płatnicy są prawie w 
stanie ruiny albo zupełnie w stanie ruiny,

kresach, marzyć nie może. Realne docho- n*e mai4 już ani na towary monopolo-
dy rolnika wynoszą dziś 25 do 30 proc. 
normalnych.

Równocześnie wpłaty podatku grun-
to w e g o  w yn osiły :
W roku 1927 — 28 64 milj. złotych.
„ „ 1928 — 29 64 „ 99
„ „ 1929 — 30 51 „ 99

„ „ 1930 -  31 50 „ 99

„ „ 1931 — 32 46 „ 99

Przypis podatku gruntowego wynosił 
przez cały prawie czas 70 miljonów zł.

W pływy z monopoli państwowych 
wynosiły:
W roku 1828 — 29

1929 — 30
1930 — 31
1931 — 32

890 milj. złotych. 
886 „
805 „
678 „

we, ani na inne, że są w takiem położe­
niu, iż mimo śruby nie mogą płacić podat­
ku. Płacą mniej podatku, ale zmniejszenie 
jest tu najlżejsze. Na podatek idą ostatnie 
grosze, ale idą.

Jeżeli nie przystąpimy do zwolnienia 
produkcji z ciężarów, jakich nie może 
znieść, będą dalej padać warsztaty pracy, 
zwiększać się będzie liczna i nędza b ez­
robotnego proletarjatu, i wkońcu skupi 
się wszystko na pracującej inteligencji 
urzędniczej, której zabraknie na etaty i 
pensje.

Aleksander Bocheński.

że minister spraw zagranicznych Paul-Boncour trów notuje pogłoskę, że rząd francuski przy- w ocen’e wydarzeń politycznych na terenie mię
złoży parlamentowi wyjaśnienie, dotyczące me- ją* klauzulę, przewidującą zaproszenie delegata azynarodowym. Jedynie „Gazeta Polska44 decy
morandum francuskiego w czasie debaty nad p?lski do wzięcia udziału w dyskusji w spra- zję francuską nazwała wyraźnie „załamaniem
prełimlnarzme budżetowym ministerstwa spraw W!e ^  . niocars ’ . . . , się linji44 a w artykule pt. „Puste krzesełko44 po
zagranicznych, która oczekiwana jest w najbliż raj tek^'noty^ra^2uskiejZp r e r f S i o ^ ybędCzfe stwierdzeniu wielkiej ewolucji, jaka zaszła w 
szy piątek. w najogólniejszych zarysach parlamentowi już stanowisku Francji w ciągu paru zaledwie dni,
KONFERENCJA AMBASADORA CHŁA- w d" “. Memora"dum czytamy:
POWSKIEGO Z MIN. PAUL-BONCOUR Ule z g a t ia ^ n a  r o ^ z « t e  rok^aii ,, BTâ  dec>zii ze str0T'>' rzgd“ francuskiego^  , me. rrancja zgaaza się na rozpoczęcie roKowan do p0wiecjzenia wyraźnego „Nie44, może miec

PARYŻ. PAT. — Ambasador Chłapowski celem określenia sposobow rzeczywistej współ- bardzo rozmaite powody. Ale może mieć jeden 
odbył w dniu 5 bm. konferencję z ministrem pracy wielkich mocarstw, któraby dawała moż tyjko skutek. Ten właśnie, przeciwko któremu
spraw zagranicznych Paul-Boncourem, któremu ność usunięcia chronicznej rywalizacji między k0munikat Havasa tak mocno się zastrzega.__
przedstawił punkt widzenia Polski w sprawie niemi. Dziennik twierdzi, że rząd francuski, wier pakj 4_recf, rozbija Ligę Narodów i żadne ża- 
paktu 4 mocarstw. ny swej zasadniczej doktrynie, zaproponuje roz- strzeżenia nic tu nie pomogą

TITULESCU PRZYJECHAŁ DO ŁON- “ ^ “ ^ m y ^  lT ^  N a r o ś l  W  w ,* * ™  p r u c ia  przez Francją
w ten sposób uszanować przepisy tego paktu.DYNU. sugestji paktu rzymskiego — będzie ograniczę-

LONDYN. PAT. -  Wczoraj wieczorem K o ^ e k ^ j ą
!?yL *  zt »  ™muJilk.i ’?",“Ś ‘?r.,i?raw 7°Stan? Zawarte. n? tęPn,'l,"i:ę - kim stylu. Jeśli paktTrech w tej czy innej ior-przybył

zagranicznych Titulescu i zabawi kilka dni. — dzy państwami, przystępującemi do paktu tej 
Odbędzie on rozmowy z premjerem Mac Do- współpracy, będą musiały być zgodne z zasa 
naldem i ministrem Simonem na temat stano- dami Ligi Narodów.

m m *

ig ncsuDROw i n g i H H H
Handlowa misja sowiecka w Londynie szykuje slą do odjazdu

„BIAŁA KSIĘGA".

LONDYN. PAT. —  Minister spraw operacyj handlowych, jak Syndykatu na-’ i w oznaczonym terminie stawią się na wezwą
zagranicznych Simon motywował wczo- ftowego, Syndykatu drzewnego, Centroso nie s4du*
raj przed Izbą Gmin projekt ustawy o za- juzu itp.
kazie przywozu sowieckich towarów.

Przedstawił przebieg wydarzeń w Mo
skwie w związku z aresztowaniem inżv- LONDYN. PAT. — Wczoraj wieczorem zo
nierów  ang ielsk ich  stała ogłoszona Biała Księga, zawierająca ko-

Simon ośw iadczv ł 7  naciskiem  że resPondencię Foreign-Office z ambasadą Wkl- aimo oświadczył z naciskiem, 4 e kjej Bfytanji w Moskwie w sprawie aresztowa-
wszelkie zarzuty i dow ody  uzyskane sy~ nia inżynierów, zatrudnionych przez Metropoli- 
stemem sowieckim przeciw ko aresztowa- tain Yickers Comp. w Moskwie, 
nym, są fałszywe. LONDYN. PAT. — Cała prasa londyńska

Wobec sytuacji, jaka powstała, ltlini- publikuje dzisiaj ogłoszoną przez rząd w for- 
ster nie widzi płaszczyzny dla dobrych raie - Białei Księgi44 korespondencję dypioma- 
stosunków m iędzy Wielką Biytanją a So tyczn? f a s a d o m  brytyjskiego 
wietami. f

Rozstrzygnięcie sporu o Grenlandję
Wyrok trybunału Haskiego w sprawie zatargu

norwesko-duńskiego
HAGA. PA T . W -sprawnie sporu  fnprrwe- OSLO. PA T. W :awiiąaku ,z o świadczę- 

■siko - duńskiego o  iwiselhio/dlnlią O^endaudię unem wydiauenn jprzez iSłtały TrybuiniaJ' S p ra- 
Sbafy Tryibomiał iSpraiwiiedllliiwiości M iędzy- ^ ‘iediiiwościi m!ięd!zyinia>oird]oiwej iw H'ad’z:e, w 
'nlairodoiwej wypowiedział sdę ima korzyść — spraw adh Greinllafliidjii w»ohod:uiej, gaizela 
Danjd 12 głosam i przeoiwtko 2. T rybunał o- „Nloirsk Tedegraimbyiraia" zaiuieszczia. wy- 
św iadozyl, że  ołkuipacj!a tery itorjum  G ren- ;w)iad z ipremjerem i miniiatyem spra,\\- za- 
lainidji praez Noriweigję była beapriawinfeu grainiicizmyeh Moiw!in.dklem.

Oiświiadeizyl' om, żie Nooriwegja -,tała w 
.pierwszym rzędzie w śród ipańistiw które 
dążyły -dfo itęgo, ażeby Ikoniflikty były re - 
g'U!l’0(wia(nle iwydolkamli sądiowymi albo też w 
■dfrodize .TOzjem^bwia. o charak terze m iędzy­
narodow ym . J e s t w ięc rzeczą jasną, że 
teir'az, gdy  zapadła częściowa decyzja 
praiwmia iwi ktomflsikcfie duńskio - norw eskim  
Nofrwegjiai .podporządkowuje ,s>ię orzecze- 
m.1fu sądu i  doln-e stcisumkii sąsiedzikie po­
m iędzy ;obii piańsltwlami ,pozostają  nieza- 
mącoaie. Tnitei^esy gospodiaTcze i przem y-MOSKWA. PAT. — Akt oskarżenia w pro 

cesie przeciwko oskarżonym o sabotaż inżynie- słowe Nonwiegjli (W Greulamidji wsciio lnie j 
rem angielskim opublikowany będzie najdalej objęte ,są rinaMaitem norwiesikim z roku 
w ciągu 3 dni. 1924, k tóry  obow iązuje do roku 1944.

stylu. Jeśli pakt 4-rech w tej czy innej 
mie dojdzie do skutku — zakończenie dominu­
jącej roli Francji na kontynencie europejskim 
będzie taksamo nieuniknione, jak nieuniknioną 
jest niemożliwość swobodnego poruszania się 
przez kogoś, kto się dał skuć w łańcuchy, na­
wet gdyby procesowi skuwania towarzyszyły 
najdalej idące „zastrzeżenia44.

Wnosząc z komunikatu Havasa możnaby 
sądzić, że w Paryżu na tle owyeh „zastrzeżeń44 
właśnie istnieją dość .daleko posunięte iluzje. 
Sprostowanie jednej z tych iluzyj ze strony poi 
skiej, jest nietylko naszem dobrem prawem, a- 
le wprost obowiązkiem.

Mamy tu na myśli ów passus komunikatu 
francuskiego, w którym mowa o „przystawia- 
nem krzesełku4*.

Nie możemy oczywiście mówić nic o in­
nych. Ale nie wydaje nam się, aby rząd polski 
zechciał zgodzić się na tego rodzaju procedurę. 
Polska jest związana paktem Ligi Narodów i 
temsamem przyjęła za obowiązującą tezę szcze 
gólną procedurę załatwiania spraw międzynaro 
dowych, jaką pakt ligi przewidział. Pózatem 
Polska jest gotowa oczywiście prowadzić zwy­
kłe liberalne rozmowy dyplomatyczne z każdem 
— wielkiem czy małem państwem. Ale Polska 
nie może być przez nikogo zobligowana do sia 
dania na „przystawionem44 krzesełku wtedy, 
gdy ją o to jx>proszą. Liczenie na takie jx>stę- 
powanie sojusznika polskiego jest ze strony 
francuskiej iluzją. Sposób pogodzenia dotych­
czasowej polityki francuskiej z nową polityką 
Mussoliniego — przez „przystawione krzeseł­
ko44, nic nie załatwia i nic nie rozwiązuje.

Postanowienia Rady Czterech w żadnym 
wypadku nie będą dla Polski wiążące, gdyż jej 
„przystawione krzesełko44 będzie stale — puste.

Antysemickie zarządzenia rządu Rzeszy
w Moskwie, 

Ovey4a z Foreign Office. Korespondencja ta, 
a zwłaszcza telegramy Ovey4a do Londynu,

ZAKAZ UBOJU RYTUALNEGO.

BERLIN. PAT. Gabinet Rzeszy
Kontynuowanie w  tych warunkach ro wskazują na to, że Ovey przedstawił sprawę na posiedzeniu wtorkowem uchwalił sze

kowań handlowych jest niewskazane, 
gdyż atmosfera, stworzona przez sow ie­
ty nie nadaje się do rozmów o klauzuli 
największego uprzywilejowania.

Wroga atmosfera, jaka ujawniła się 
w Izbie Gmin wobec Sowietów, czyni 
przyjęcie projektu ustawy o zakazie przy 
wozu i wprowadzeniu licencyj przywo-

aresztowania inżynierów angielskich w sposób 
tak bardzo alarmujący, że ponosi odpowiedział 
ność za stanowisko, zajęte w tej sprawie przez 
rząd brytyjski. Ovey w swych telegramach, o- 
ceniając postępowanie rządu sowieckiego, mó­
wił o rządach terroru w Rosji i o okropnych 
metodach GPU.

„Daily Herald44, krytykując ogłoszoną „Bia 
łą Księgę44 stwierdza, że ambasador Ovey od 

- . samego początku nie zdradzał zamiaru ostroż-
zowych, prżesądzonem. Ustawa wejdzie niejszego postępowania, lecz przeciwnie, zamie
W życie 18 Icwictnia, p o  w ygaśn ięc iu  o - f23* do zerwania stosunków handlowych, a o
becnej umowy handlowej, wypowiedzią- j*e n??jnoś9i także dyplomatycznych. „Daiiv
tiAi 11, __1 7  r.,. Herald44 oskarża ambasadora o bardzo niedy-juz przez Wielką Brytanję na 17-go pjomatyczne stanowisko.
kwietnia.

W zw iązku z tern sow iecka m isja  ZWOLNIENIE INŻYNIERÓW ANG.
handlowa szykuje się do odjazdu i jak m o s k w a . p a t . -  Na mocy postanowie-
donoszą z kół sowieckich, z dniem 18 b. nia prokuratora Trybunału Najwyższego inzy- 
m. misja handlowa zostanie zamknięta, nierowie angielscy Cushney i Thornton, oskar-

s ta r d e S ! f r ie^ ZOdta n ą  W l ?  P«sK°en?na w otao^ p o ' " i e m  się ostatnio takich zamachów, zwta 
[  j  gospodarczych insjytucyj tirmę Metropolitain Yickers Comp. i to po pod- szcza w Hamburgu. Wbrew oczekiwa-

sowieckich. dokonuiacvch sam odzieln  o pisaniu zobowiązania, że nie opuszczą Rosji niom , gabinet nie omawiał ---------

reg projektów ustaw, m. in. w sprawie 
zniesienia na całym obszarze Rzeszy u- 
boju rytualnego. Pozatem minister spraw 
zagranicznych upoważniony został do 
wprowadzenia w życie w przyśpieszo- 
nem tempie dwustronnych umów han­
dlowych z krajami zagranicznemi.

Według nowego rozporządzenia, de­
cyzja Reichstagu nie jest potrzebna, a 
wystarczy porozumienie się ministra 
spraw zagranicznych z zainteresowany­
mi ministrami. Ponadto uchwalono usta­
wę, obostrzającą kary za zamachy bom ­
bowe i inne przestępstwa, zagrażające 
bezpieczeństwu publicznemu. Przewidzia 
no w tych wypadkach karę śmierci. Za­
rządzenie to motywowane jest powtarza-

ministraeji państwowej w życiu gospodarczem 
i finansowem. Referat ten ma na celu scentra­
lizowanie walki z szerzącą się, zwłaszcza w o- 
statnich latach, korupcją.

ZWOLNIĘ CATCHPOOLA.
BERLIN. PAT. — Aresztowany przed­

wczoraj dziennikarz angielski Catchpoole został 
wypuszczony na wolność. Według doniesień 
prasowych, w sprawie tej interweniowała am ­
basada angielska w Berlinie.

RUGOWANIE ŻYDÓW.
BERLIN. PAT. — Niemieckie związki bok 

serów zawodowych i amatorskich wykluczyły 
ze wszystkich klubów sportowych w związ­
kach tych zrzeszonych zawodników żydow­
skich, odmawiając im prawa uczestnictwa 1 
walki. Wzbronione jest również przyjmowanie 
nowych członków żydów. Jednocześnie mają

być usunięci wszyscy członkowie honorowi 
Żydzi. Zarządzono zwolnienie wszystkich leka­
rzy i funkcjonariuszy żydów, żydzi mają 
wzbroniony wstęp do klubów bokserskich. Nie 
wolno posługiwać się przy organizowaniu me­
czów kapitałami żydowskiemi i żydowskimi 
managerami.

PONOWNA INTERWENCJA POSŁA 
WYSOCKIEGO.

BERLIN. PAT. — Nawiązując do poprzed 
nich interwencyj poselstwa polskiego w urzę­
dzie spraw zagranicznych, poseł Rzeczypospo­
litej Polskiej dr. Alfred Wysocki interwenjował 
wczoraj ponownie u ministra spraw zagr. 

 “ 0O0 ---------

T E L E G R A M Y
AUDJENCJE U PANA rR E Z Y D i^ .n , 

Ra c CZY POSPOLITEJ.
WARSZAWA. PAT. — Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął w dniu 5 bm. przed 
południem posła polskiego w Rydze p. Beczko- 
wicza, a następnie posła polskiego w Teheranie 
p. Hempla.

itARDYNAŁ KAKOWSKI U OJCA ŚW.
RZYM. PA T . PapHleż pnzyją;! idtzisLaj nta. 

sipecjakiej aad jen e ji fes. kaTidynała Kafcow- 
sfei-ego, Ks. katrdytniał Kiafeofwisfci jiutno (wy­
jeżdża a pcłwtnortem do fanaju. 1 <

REIS „KOŚCIUSZKI".
GDYNIA. P A T . D ziś w yruszy ł w 

pierw szą podiróż po rem oncie s-taitefe „K o- 
ściuszfeo“, u d a jąc  się  -dlo Ncjwego Y orku. 
Staftefe ,^Kośeius.zfeo44 k tó ry  (będzie u trzy ­
m yw ał feomai/oiifcaeję n a  danja G dynia — Am e 
iryfea, m/a mflejsce sitaitiku Pułaski., k tó ry  
ićtziie d b  remajomitu, zabrał n a  pokład! 97 pa­
sażerów , tiriamisport tiowarów i d;r'zewra. oraz 
k ilkase t worków poczty.

HITLEROWCY W .KŁAJPEDZIE.
K Ł A JPE D A . PA T. A kcja  hitlerowców 

na  te ren ie  klajrpedizkim w  o sta tn ich  cza­
sach  s ta je  się  obraz bardziej intensyw na. 
Litteiwiska poilicja pbltiityema w pad ła  ma 
tro p  fa jn e j (ongamiilzsaicjii h itlerow skiej k tó ­
r a  została .założona przez m iejscowego 
ku/pca iSitiMgera. W edług niespraw dzonych 
pogłosek, ma zebran iu  organizacja te j był 
Obecny emósiairjrusiz cen tra li p a r t j i  naro ­
dowo - socjalistycznej.

ZNIESIENIE EMBARGA NA ZŁOTO 
W  STANACH ZJEDNOCZONYCH

WASZYNGTON. .PAT. P rezyden t 
Roeisevellt wyidlał rtozporiządizeiniie, zaibsząice 
em bargo fnla złoto.

KONFERENC1A KOLE IOWA 
W BUKARESZCIE.

BU K A RESZT. PAT. W dniu  5 b. m. 
rozpoczęły się tu  o b rad y  kootferencji kole­
jowej w k tó re j biorą udział przedstaw i­
ciele Polski, Niemiec, Ausrtrjt, Węgiier, 
Czecshosłowiacja,, Jugosłatw jd i B u łgar ji. — 
Przedm iotem  obrad  jestt pizede. wszy st k iem 
'kwestjla wału/fccńwa >w międlzytnferodowym 
aUohu kolejowym. D yrek to r kcilefi: ru m u ń ­
sk i cih w ysunął .propozycję p rzy jęc ia  za 
podstaw ę ta ry fy  międlzymlarodoiwej fir-an- 
cuskiego frainka złotego.

BANKI WZNOWIŁY DZIAŁALNOŚĆ 
W AMERYCE

I.ONDYN. PAT. Jak  donoszą z W a­
szyngtonu, sek re ta rz  śkarbiu W oodin <wi 
przem ów ieniu radjcW em w czoraj w ieczo­
rem  ośiwialdiczyŁ że 12.737 banków' zotStalo 
ponownie o tw artych  na .dzień 4 kw ietnia. 
Od 4m area do 31 m arca  ogółem 1.160 
m iljonów  dolarów, wpłynęło z pcr.rirotem do 
bainków, iz czego 600 m iljonów w złocie tub 
w zło tych certy fika tach .

III MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
PRAWA KARNEGO.

PALERM O. PAT. — Rozpoczęły się tu  
obrady IEE międzynarodowego, kongresu  
praw a kannego.- In au g u rac ji dokonał wło­
sk i m in iste r spraw iedliw ości. |W k o n g re ­
sie b io rą  uidzial delegacje 20 państw . De­
legatem  Polski jes t p. R;aprp'opoir*t.

PO W IETR ZN A  W ŁOCH.
M A R SY LIA . PAT. — Jeden  z- wielkich 

dzienników tu te jszych  podkreśla, że pod­
czas gdy w  roku  1922 aeronnutyka w łoska 
posiadała 76 apara tów  z 500 oficeram i i 
żołnierzam i, to. w ro k u  1933 W łcdhy rozpo- 
rządizaią 1507 ap ara tam i, a liczba czyn­
nych oficerów  d żołnierz^' w zrosła d'o 22193

„ROZBROJONE" NIEMCY.

Mniejszość polska na Śląska niemieckim
ma zapewnioną ochronę praw

sowieckich,
m m m

Zgon biskupa przemyskiego Anatola Kiwaka
raz pierwszyPRZEMYŚL. PAT. —  Biskup .Przem y trany biskupem  ty tu la rn ym  i su fraganem  

śki Anatol Nowak, który zachorował w hrakawsJdm. 30 grudnia, tegoż roku  był R q b bt
ubiegły piątek iia ostre zapalenie płuc, konsekrow any na biskupa ir K rakow ie. W 1
zmarł w środę rano około g. 6-fej. J92^ roku p. b iskup N ow ak m ianow any  PAPEN I GOERING WYBIERAJĄ SIĘ

został biskupem  p rzem ysk im . Z m arły  po- DO RZYMU.
Ś. p. ks. bislcup A na to l N ow ak urodził siadał ty tu ł hrabiego rzym skiego , prałata  r f p i  IM d a t  n f„ CQ - _  K1,

S i ę  12 paźdz. 1862 r .  Święcenie o trzym a ł w  D om u Ojca Świętego i asysten ta  przy  tro- , . . /  *. Kra8a P»sze o  o us-
1885 roku. zaś w 1900 roku  został m iano- nie papieskim . kim  w yjezdzie  v ice-kanclerza  P a p en a  1

ministra Goeringa do Rzymu, celem na­
wiązania kontaktu z kołami watykańskie- 
mi w sprawie zmiany stanowiska katoli-

1 A unvM  t kow niemieckich wobec nowego rządu
LONDYN. PAT. —  Zapadła decyzja, stje konferencji ekonomicznej i rozbroję - Rzeszy

iż Mac Donald wyjedzie do W aszyngto- aiiowej.
nu w czwartek, dnia 13 kwietnia i pozo- Mac Donald pojedzie do Ameryki w REFERAT DLA ZWALCZANIA
stanie tam 2 do 3 dni. Przeprowadzi on podwójnym charakterze: jako premjer , KOWJPCJI.

------------  r  J BERLIN. PAT. — Komisaryczny minister

BERLIN. PAT. —  Biuro Conti komu- udzielona będzie ochrona policyjna, 
na wtorko- nikuje, że delegacja mniejszości polskiej Również part ja narodowo - socjalis- 

wem posiedzeniu spraw zagranicznych, na Górnym Śląsku niemieckim przyjęta tyczna —  jak głosi komunikat —  wydała 
które prawdopodobnie wejdą na porzą- została wczoraj w Opolu przez nadprezy ścisłą instrukcję, zabraniającą kategoiy - 
dek obrad następnego posiedzenia, wy- denta prowincji dr. Lukaschka, którzy cznie jakichkolwiek indywidualnych w y­
znaczonego na piątek. przyrzekł jej pełną ochronę praw, przysłu stąpień przeciwko członkom mniejszości

W e wtorkowem posiedzeniu wziął po gujących ludności polskiej na podstawie narodowej.
udział prezydent Banku umowy genewskiej. W razie konieczności r >----- —  -

Mac Dsiiald pojedzie di Waszpgtenu

z prez. Rooseyeltem rozmowy, wyjaśnia- brytyjski i jako przewodniczący wszech- sprawiedliwości w Prusach powołać do życia wiizje diokoiniaine w  towiecikltoh perzedista- chodzfiły z uięmiiedkiegio 
jące sprawę długów wojennych oraz kwe światowej konferencji ekonomicznej. Specjalny referat do zwalczania korupcji w ad- iwlkńólstiw-aóh bamldtowtych iw Haimbuirgu i spra-w zaigraimczmyeh.

Ambasador sowiecki protestuje w Berlinie
M OSKW A. PAT. Prasa, podaje  że am- w Jhpsfcu., przez a k ty  gwałtu, ares.ztowauia 

ba;sia<d!or ZSRR :w Berillimłe Cliimczuk o;d- i zte traiktow anie ebytwaJtlelf ^owdedka-ch. 
iwliódlziil mdudsitha isipraiw zagrla-nlicizto.yeih — Mon Neuirath 'Oibiecał prżedis/ięwiziiąć — 
N iem iec vooi N eu ra th a  i w ręczył m u w w szysitkie' kchieclzinte średikd w celu zapo- 
ifmieir.iiu rządu  sfowliecklilego iiyi stresaczenliu ibieżenia. pow tórzeniu :się .padobniydh fak- 
pirotest, złożony prizez Liitiwfitrucwa ma irę- tó,w w- przyszłości.
ce vcin Dd-reksema, amhasadlora ndemiec- A gencja TASlS 'inform uje n a  podabawd 
:ki’egO' iw i Mbsikwiie. Ke siwej s tro n y  amiba- 'w‘ie atrzym-amych (wiiiadlomości, że feoimu- 
■sadlor ChiMczuk pow tórzył jpmo/tesf w  danie- u tk a ty  p ra sy  miemiedkliej zmdeksztiałcają- 
niu rządu  sowieckiego) prizeedwko pogwa ] - ce odpotwti^edź, udiziietomą 'ambasadorowi 
cemiiu p raw  ii interesów. ZlSSR przez re -  Chińozuikowżi iprzez yon Neuiratha, tnie p*o-

imiilmisberistwia, —

W dniu 1-go kwietnia odbyła się w  n ie ­
mieckim porcie wojennym Wilhelmshafen wśród 
niezwykłej ‘ pompy uroczystość oddania flocie 
wojennej nowowybudowanego potężnego pan­
cernika „Deutschland44. Dowódca pancernika 
kpt. Fischel wygłosił przy tej okazji do załoe; 
przemówienie, w którem podkreślił wielkie zna­
czenie nazwy nadanej okrętowi oraz dzień obję­
cia przez pancernik służby we flocie niemiec­
kiej. — Na zdjęciu naszem wadzimy pancernik 
, .Deutschland".
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SILVA RERUM
Dziennik Poznański (79) porusza 

sprawę katolickiej radjostacji.
*

Watykan posiadł potężną stację nadawczą, 
skonstruowaną pod tchnieniem genjałnego wi­
zjonera radjoznawstwa, inż. Marconiego, przed 
którą staje i nie wzdryga się przemawiać do 
powszechności kościelnej sam Namiestnik Chry 
stusa. Rośnie szereg rozgłośni katolickich w 
Europie, nawet w protestanckiej Holandji i w 
pół prawosławnej jugosławji. Za Francją, Ka­
nadą, Niemcami i Wiochami w urządzaniu dni 
i tygodni katolickich idą materjalistyczne Sta­
ny Zjednoczone, gdzie się całemi tygodniami 
wykłada doniosłość i treść encykliki Quadra- 
gesimo anno“. Powstaje szereg nawet specjal­
nych czasopism w rodzaju francuskiego „Les 
dossiers de la radio“.

W tym rozmachu Akcji Katolickiej na te­
renie radja, Polska winna znaleźć odpowiednie 
dla siebie miejsce, a jeżeli go dotąd nie zdoby­
ła, to tylko dzięki nieuświadomieniu sobie zna­
czenia tego śrocłka propagandy. Dzisiaj już 
inaczej na te sprawy patrzymy. Rozumiemy, ze 
trzeba użyć nieraz tych samych środków sa­
moobrony, których się trzyma wróg Kościoła, 
oczywiście o ile uczciwe i godziwe.

jakże jest w Polsce? Czy dotychczas 
nic się nie robi w tym kierunku?

Mamy już początki i to dość dobre. Do 
naszego radja znajdują dostęp mówcy, kazno­
dzieje, konterencjoniści, nabożeństwa, uroczy­
stości i imprezy katolickie. Któż z nas nie 
słucha nabożeństw i

ANTYNIEMIECKA AKCJA ŻYDÓW Podhalanie w Warszawie

W BELGJI.
BRUKSELA, PAT. — Akcja antyniemiecka 

żydów belgijskich z każdą chwilą staje się co­
raz silniejsza. W Antwerpji, gclzie kolon ja ży­
dowska jest bardzo liczna, właściciele kin, 
wskutek zupełnego bojkotu filmów niemieckich 
przez żydów, ponieśli znaczne straty. W dziel­
nicy żydowskiej zapanował prawdziwy teior 
względem kupców, którzy mimo ostrzeżeń u- 
trzymywali nadal stosunki handlowe z Niem­
cami. Zanotowano szereg wypadków pobicia 
za nieprzyiączenie się do bojkotu. We wszyst­
kich większych miastach odbyły się wielkie ze­
brania żydowskie, protestujące przeciwko prze 
śladowanicm żydów w Niemczech.

Prasa belgijska, pisząc o prześladowaniach 
żydów w Niemczech, zaznacza, że na 33 nagro­
dy Nobla, przyznane Niemcom, 12 nagród o- 

“IrzymaH żydzi niemieccy, co nie stoi w żad­

nym stosunku procentowym ludności żydow­
skiej w Niemczech, która nie wynosi nawet je ­
den na sto.

Propaganda antyniemiecka, jaka toczy się 
od szeregu tygodni w prasie belgijskiej, w os- 
statnich dniach uległa jeszcze większemu na­
tężeniu. Komunikaty poselstwa niemieckiego, 
protestujące przeciwko temu, nie są wogóie 
zamieszczane, względnie bywają zaopatrywa­
ne takiemi komentarzami, że osiągają wręcz 
odwrotny skutek.

WE FRANCjL 
PARYŻ. PAT. — W Paryżu odbywają się

komitet towarzystwa literatów francuskich o- 
głosiły dziś energiczny protest przeciwko prze­
śladowaniom Żydów w Niemczech.

PROTEST LABOUR PARTY.
LONDYN. PAT. — Brytyjska Labour 

Party i Rada Trads Unionów organizują w 
przyszłą środę wiec protestacyjny przeciwko 
metodom, stosowanym przez rząd Hitlera.

W Izbie Gmin grupa posłów konserwafyw 
nych zgłosiła następujący wniosek dla debaty 
parlamentarnej:

„Izba zwraca uwagę rządu na niekorzyst-
w dalszym ciągu wiece publiczne, na których ne dla stosunków angielsko niemieckich skut-
MShwafctne są rezolucje, protestujące przeciwko wywoJane przez żydów

Niemczech i wzywa rząd do dania jak najpręprześladowaniu żydów w Niemczech. W śro­
dę odbył się wiec, zorganizowany przez uni­
wersytet orjentalny. Pada administracyjna kon­
federacji syndykatów lekarzy francuskich oraz

Podróż Normana DavJsi
W.AjSiZYNGTON. PA T. Deparitamettit łam a  i\\i (najbliższej przyszłości dk> W a- 

b • asiiu zaprzecza (pogiłiosfeoim,, jiafkaby iw cza- szyingkiomu międzytnartodowegc kom itetu , — 
sie swego p o b y tu  iwi Loinidiytnlie Normaiii miająceigio isię zająć przygotow aniam i do 
D avis poczynił jak ieś  propoizycje w  spra- św iatow ej konferencji' okoniom iczuej. 

wspaniałych kazań archi- Wi-e u regulow ania  długów  w ojennych, czy PAPiYŻ. PA T. W czoraj p rzybył tu  szef
katedry prymasowskiej, z jej najlepszym chó­
rem gregorjańskim z Poznania, nieszporów w 
Ostrej Bramie wileńskiej, konferencyj apolo- 
getycznych z Katowic, prelekcyj misyjnych z 
Warszawy, ks. Rękasa ze Lwowa z jego cie-- 
płemi słowami dla chorych, wreszcie tych po­
tężnych w swojej wymowie nabożeństw i ob­
chodów transmitowanych od czasu do czasu 
z Częstochowy.

Potrzebuje jednak to wszystko oparcia or-

it-eż redukcja d ługu  alngleiiskieigo. Z dru- am erykańsk ie j de legacji na konferencję 
g ie j s tro n y  painiujie tiu w rażenie, że p re - roizbirojeńijową N o rm an  Davis. W czasie 
zydient Rooisewelt życzy sóbiie, aby M ac godlzinnej konferenicjr z P au l - E oncoutem  
D onald p rzyby ł n iebaw em  do Wasizyn.gto- — Nartmata. D 'avis p rzedstaw ił p u n k t w i­
nu. Jak  sądzą, p ro je k t u staw y  n a  k tórym  dzenia  S tanów  ZjedJnioczoniycih, k tó re  uw a­
żna się oprzeć Roo'sevel/t p rzy  rokow aniach  żają, że należałoby poczynić decydujące 
w  spraw ach taryfotwiycłi, je s t już ukońezio- (kirciki w sp raw ie  roizbroj^enia. Phul - Bon- 
ny. coUr poatuformo/wał am erykan  s ki ego mę-

N O W Y  YORK. P A T . „New York Ti- ż;a staniu-, o  Zapatryw aniach, rządu fra n -

dzej wyrazu swej ©pinji na odpowiedniej dro­
dze dyplomatycznej".

PRZYJAZD ŻYDÓW DO POLSKI
KRÓLEWSKA HUTA. PAT. — Wczoraj 

rano pociągiem pośpiesznym Berlin — Buka­
reszt przybyła z Niemiec do Polski przez pas 
graniczny Bytom - Dworzec, grupa obywatel: 
polskich wyznania mojżeszowego, którzy ucie­
kli z Niemiec do Polski na skutek prześladowań 
hitlerowskich. Jeden z uciekinierów Juda Grub- 
ner ma jeszcze widoczne ślady ran, zadanych 
mu przez hitlerowców*, drugi zaś Izrael Szraj- 
ber stwierdza, że hitlerowcy obezwładnili go 
silą i obcięli mu brodę.

SIEDZIBA MAKABI PRZENIESIONA 
DO LONDYNU.

W dniu dzisiejszym rozpoczęły się wfc WarsźLwil uroczystości, związane z 10-leciem istnie­
nia warszawskiego Ogniska Związku Podhalan przy bardzo licznym udziale delegatów 
Związku Ognisk z całego Podhala. Na zdjęciu naszein widzimy 3-ch 

w charakterystycznych strojach góralskich.

ganizacyjnego. A tego dotąd niema. Jeszcze nikt m es" dlouosd, że N orm an  DaYiś przedsna- cuskiego n a  rozb ro jen ie  < raz  przebiegu 
nie pomyślał o powołaniu do życia Sto warzy- rządom  ~
szenia Przyjaciół Katolickiego Radja.

O.O. Jezuici w Krakowie posunęli się 
jeszcze dalej i zainicjowali zorganizo­
wanie nowej radjostacji, któraby wyłącz­
nie zajęła się prowadzeniem akcji anty- 
bezbożniczej.

:łówn.7 Clh (państw piroiekt zwo- rokowań (w isprawlie p ak tu  4 m ocarstw .

Sytuacja polityczna w Gdańsku
WNIOSEK CENTRUM I H1TLER0WCÓ A O ROZWIĄZANIU SEJMU GDAŃSK.

PIRACI ŻĄDAJĄ MILJONA DOLARÓW 
OKUPU.

LONDYN1. !PAT. — Jeidm iz 4 oficerów 
[poinw.any eh.. p rzez chińskich  Ikoinsaray z  po-

WAIK7 AU7A DAT B- , * jl i ofcrgfju „Nani-Ozang", pow rócił do
. . JvARS^AWA. PAT, Egzekutywą wszech New-Ozwatng. O ficer tein iziwpilniony został'

P T , - * " * " .  ^  «dynu. iządaniDe o k u p u  Trizej ipioizoisihall oficerow ie
* * * trzym an i s ą  poldl isiliną s tra ż ą  w  okolicach

Plani-Sizaimi.
ŁÓDŹ.PAT. -  Zarząd Stowarzyszenia CBAMG. PAT. iPIŁraet chSńscy,

Fabrykantów Wyrobow Pończoszniczych mia- któtzy ponwaJd 4 oficerów  amgitelakicih za- 
sta Lodzi i okolic powziął jednomyślną uchwałę w M om dli, że Tozsttirzeliaiją ty ch  oficerów,

następującej treści: jeżeli w  określonym  termiilniie n ie  o trzym a
W związku z prześladowaniami, na które okupiu f,vi wytsiokoiści 1 ■ihitjiocnja, dolarów1 ^  i . ' _ . „ tw.TOiiuis u.1 'uiwwiiEti wi luuiua:/jauiti}JLTr.' iucusjcikjuw.hc' w -

narażeni są żydzi polscy w Niemczech ze st.m- oraz karatoimO wjmiaszyjniołwydh w raz z am u- się  0  16,6 mJilljioinm- cal. do  96,8

deiegatów z Podbab

Bilans Banku Pilskiego
WARSEAiWA. PA T. Biłiaoa B anku  

Pioliskicgio inla ańtkno imariea„ uvto;bec zm ienio­
nej na  m ocy nsitiawy ,z idńia 24 m arca  r. b. 
zasady  poikrycłia •obiegu bile tów  i  ha ty ch - 
mliaislt p ła tnych  izdbcwiąziąń niejuwiziględinjia 
do tąd  sitioisowfainego piodziału ipiieniędzty i 
naileżności zagranicznych n a  zaliczone i 
niezałiezioine do  pokrycia..

Obie te  pTiopiomyicje, 'wskutek w yelim i­
nowania. iwnłiut 'i dew iz :ze statUitsoiwicgo po- 
ikrycia, zositaty połączone w  jedńło. Btlau 
itej pozycji w. p o rq  tlniandu z  łączną sum ą 
twalut i  dteiwiz 'w poprzedniej idekiadziitet po-

CZING - WAN-
ny partji narodowo - socjalistycznej, Stowarzy- n,1'cła ­
szenie Fabrykantów Wyrobów Pończoszniczych JAPOŃCZYCY ZAJĘLI
m. Lodzi i okolic postanawia przyłączyć się do TAO.

GDAŃSK. PA T. W  wlylnliku odbytydh k iego  (w(yjiaśni!e(n'ila isytiUacjt, pesdedzerie ogólnego protestu świata kulturalnego przeciw- TIEN TSIN . P A T . P o  uporczyw ych iwiafl- 
Doskonaia inicjatywa wychodzi z Krakowa, wczo^raj twieczorem P a ra d  fra k c ji cen trum  iSejimu eidfbęidlzfe się  najprtajwdopodobniej w  ko tym ^b y w ały m  w historii gwałtom i zare- ^ iacl]l trw ający ch  przeż c'ały dlztień, ,ta,poń-

11 !IŁieanie,ekl(> - narcidowyCh iztajptadlia 'decyzja W ielki 'Czwatrttefc 13 !b. m. agować graźbą bojkotu towarów niemieckich. ClzycY 'Podeszli1 pod  Ożilmg - wialni - tao .
Podając to do wiadomości ogółu swych człon-

W zrost (ten n as tąp ił iwj w y -  
■azęśoi zaipastu szłoita' n a  dew i­

zę
Polsce zgromadzeń zakonnych, idea założenia 
Radjostacji nadawczo-odbiorczej, którejby ce­
lem było odpieranie i osłabianie bezbożniczej 
propagandy bolszewickiej. Istnieje pono projekt 
przekształcenia, istniejącego w Warszawie tn 
stytutu do badania bolszewizmu na taką radjo- 
stację. Sądzę atoli, że zaciśnianie programu i 
działalności podobnej rozglości wyłącznie do 
kontrakcji bezbożnictwu, nie byłoby wskazane, 
potrzebna jest bowiem taka instytucja o cha­
rakterze jaknajogólniejszym, dla wszystkich 
problemów potężnego, wszechstronnego i różno 
rodnego życia religji i Kościoła. Robota ta 
wydać, już ma podstawy przyszłości, jak gło­
si odezwa, szeroko rozkolportowana po Polsce, 
skoro się cieszy poparciem wysokich czynni­
ków.

Słusznie stwierdzają inicjatorzy tego dzie 
ła, że akcja propagandowa bolszewickiego bez­
bożnictwa przybiera ostatniemi czasy tak ogrom 
ne rozmiary, że zaczyna zagrażać bardzo po­
ważnie całemu katolickiemu zachodowi, a w 
pierwszym rzędzie naszej Polsce, w której po­
kazują się raz po raz bardzo zastraszające obja 
wy rosnącej niewiary.,

Trzeba się temu przeciwstawić. Ma to u

(zgłoszę®iia do Sejm u gdlańslkiiego ^mljosku ■ Do ipimyjęciiu iwlntiłos/ku, oo h łe  Ulega w ą t-  
>o jego .rezwiiąziaiuie ii roizip&alntie uoiwyoh iwy- -pliłwtośoi', iwyhory^ pójwiilniniy hyć iwycz<D(ąezioi®e 
boró'\v. W tifosek ter® idlziś iw i  piołuidlniie :z)oiSłtiaT zglodńiie z  Skonastyitłuieją (nfajwcześmlej po 
farttn-pjfiwe iżllożomiy prezy^djuan Sejlmu ii p o - 6, \a ualjpóźinfej! pb 8 fygodńilach <od •chwili' 
wilnian w ejść pod  obriady plenuan talie 'wicze p rzy jęc ia  uchw ały io iiozWiązafniiu S e j- 
śiuiej inliż ,pio 8 dńihch. (Ponieważ ipiajrfje m'U, czyli ipraiwidiopoidlolblnlile j'UŻ 28 miaja. 
koalic ji .seJaackiiej dążą do  możliwie szyb-  = o -0 -o = -------

ków, zarząd wzywa ich do zastosowania się w 
tej mierze do dalszych zarządzeń Stowarzysze­
nia. Projektowane konkretne decyzje bojkoto­
we zarząd uzależnia od dalszych posunięć rzą­
du niemieckiego.

m iljonów  izł. 
ndiku zam iany 
zy.

Z apas :zlota obniży! się o '22,9 m iljanów  
.i w ynosi obecnie 490u,7 miUjocnów złotych. 
•Suma r  ̂iytooirzyisitianyidh kredytów  .ziwiiękezy- 
ła się o 58,7 mliljouów .złotych, przyczeim 
portfel wekslowy wzrósł o 55,7 mdljonów 
do 597,3 miiljioinóWt, zaś poiżjicizlki zasftawowe 
o 3, m iljony  do 103,8 mailjouów zł.

(Zapia/s pol&kioh mioinieit sirebrtniy.ch i bilo-

P o  ka !a slro ff.@  „ U k r o n u
Sterowiec padł ofiarą wiru powietrznego

NOWY YORK. PAT. — Dalsze poszuki- przez błyskawice. Kpt. Wiley, który utrzymy­
wania szczątków sterowca „Akron" podjęte 20 wał się przez czas dłuższy na powierzchni nie­
stały w dniu 7 bm. Znany meteorolog Kimball ^ a  walcząc z falami, został wyratowany przez 
wyraził przekonanie, że „Akron" padł ofiarą parowiec „Phoebus".
pionowych prądów powietrznych, które mogły Stany Zjednocotie nie będą więcej budowały 
uszkodzić metalowy szkielet i zmusić sterowiec sterowców

Sólów jS^cze^taj^emnfc^WMa^w opmcowTriiu6 ero ty czn eg o  C°  M° W‘ ZASTĘPCA KOMENDANTA
Tajemnica.. Nie jest to całkiem do- „Akron" porwany został przez gwałtowny wir 

brze, gdyż ze względu na akcję zbierania powietrzny, wytworzony przy zetknięciu się 2 
funduszu na cele budowy radjostacji kato- burz, nadciągających z rozmaitych stron, 
lickiej, należałoby dokładnie poinformo- Co mówi zastępca komendanta
wać ogół o miejscu tej stacji i o pro- STANY ZjEDNOCONE NIE BĘDĄ
gran, Y  , WIĘCEJ BUDOWAŁY STEROWCÓWJedno tylko wiadome, ze stacja ta jako od- J
biorcza będzie wykrywać i w komunikatach NOWY YORK, PAT. — Zastępca komen-
dla prasy należycie oświetlać ateistyczną pro- danta sterowca „Akron" kpt. Wiley, znaiduia- 
pagandę, ery to uprawianą prrez ,-adjo, ery  cy się obecnie w Mpitalu> jakQ jeden z 5 ura.

towanych członków załogi sterowca, oświad­
czył, że nie ma żadnej pewności co do przy­
czyny katastrofy. Nic nie pozwala mu przy­
puszczać, że w sterowiec uderzył piorun. Ka 
tastrofa nie została spowodowana również ani 
przez eksplozję, ani przez pożar. Kpt. Wiley 
przypuszcza, —' że decydującym momentem 
była chwila, kiedy uszkodzony został ster s ta t­
ku. Sterowiec pochylił się wówczas gwałtow­
nie ku dołowi. Kiedy zderzył się z falami, woda 

Przy licznych dolegliwościach kobiecych, na tu- błyskawicznie wypełniła wszystkie kabiny. Ka­
ralna woda gorzka „Franciszka-Józefa" sprawia pitan zdołał wydostać się na powierzchnię wo- 
znakomitą ulgę. Zalecana przez lekarzy. dy i był świadkiem, jak uszkodzony kadłub od­

dala się, pędzony przez wiatr i oświetlony

WASZYNGTON. PAT. — Przewodniczący 
komisji dla spraw marynarki Izby Reprezentan 
tów po otrzymaniu wiadomości o katastrofach,

w których zginęły sterówce „Akron" i „J—3 
oświadczył, że Stany Zjednoczone nie będą j*uż 
więcej budowały sterowców.

* * *
BEACH HAWEN. PAT. — Według ostat­

nich oficjalnych wiadomości, katastrofa sterów 
ca marynarki wojskowej „J—3" zakończyła się 
śmiercią dwóch członków załogi, w tej liczbie 
komendanta. Załoga statku składała się z 7 o- 
sób. 5 członków załogi uratowano.

AWARJA SAMOLOTU EKSPEDYCJI 
HUTSONA,

BOMOBAY. DAT. Jeden! z  .siatooiliótów — 
eifesipedycglil Huteioinla,, Ikltióre jplrzeleciialły 
'.wcziOTiaj niań EiAiemesIteiin, by ł (zsmiuisżońy’ dio
ilądofwalriią iw iptoibliiż® igtnainicy 'Dińajjpuir. — imi obnażył się  o ibłlisiko 1 miljoin' izł. do 
Sam blo! (opiuścdł isiię na, ditemię z  po/wiodu lsiumy 48,4 niiiiljona;. iPic.zycją „innie alk/tyiw>a" 
bnatku hÓńzyinJP. Dfwaj; łloitinlicy, Ikitónzy s(i!ę znanie jsayła- się  10 12,3 m ii jonów, z t  do 128.7 
w n)itm iznajclbiwaii diozimalli fpfoidezias lądóiwja^ mitljcimófw izi. N afom iasit pozycja  „ inne p a - 
«Sa lekikiich -olbriażeń ■ctMesinyclh. sy.yia" .warjoisłai O; 14,8 m iljonów  doi 256,4

POŻAR ZNISZCZYŁ MIASTO iniijiOiDÓfw. Niatoomiasi; ipłaitne zobow iązania
TOTA.oif7Vj\T.ririvv\Ti d  a m i™ ^ jszyły  się  o 12 mii jonów ul. dó 188,7

-Ej ^ ° ,ł KV,e miljoinów, izłolych. Obieg b ile tów  banko-
s to  Teta,w ,wt rtpj.W i'ce 0dnidluim,s Eofeteto iw tsitat*  p r o s ta  p ortfe lu
iwi l>/4 ffiiilsiziozioiiue p rm z  lojbraynni ipożlair, wefeslowego poiwi^kszyi s ię  o 35,4 uuiljo- 
■Kro.ry djotlychcżas n(iie laoiatiat jiessztce tiga&zo- mów, piodmosząc &ię do soiniw 1 mffljaTid, — 

«« ny. Nairlaizde birlaik ibiUiżazydh (szczegółów. 18,8 anaijonów :z)ł.mdi jen ów
Pakryide złoltiem obietgu i aiiaitychmlast 

p ła tnych  zobowiązań, obliczone (zgodnie ze 
zmienionym  sitattnitem, iwryniosi 46,40 rproe. 
czyli 16„40 pohaid1 notrlinę stattntową.

W  ciągtu lostatnliój idekatdty rnanca 'Bank

przez drukowane słowo, czy przez osobiste 
działanie emisarjuszów; jako nadawcza bę­
dzie ciągle uświadamiać Polsce i zagranicy 
bolszewickie niebezpieczeństwo i wprost dro­
gą radjową przeciwdziałać rozsyłanym błuźnier 
stwom i fałszom.

Nie jest to całkowity program przysz­
łej radjostacji. To też trzeba uzbroić się 
w cierpliwość i czekać szczegółó w - 
szych wiadomości. Lector.

DEMONSTRACJE ANTYNIEMIECKIE 
W STRASBURGU.

STRASBURG. PAT. — Wczoraj wieczo­
rem w czasie przedstawienia w teatrze miej­
skim w Strasburgu studenci uniwersytetu tu­
tejszego urządzili manifestację przeciwko przy­
byłej tu niemieckiej trupie teatralnej. Trupę tę PolsM  prżekhznł zagranicę 600 tysięcy  
poparli autonomiści alzaccy. Policja poleciła d,olarólw, im  7 pożyczki s ta -
zawiesie przedstawienie. Studenci uformowali  ̂ ” ,r ,, ,, ,
pochód, który, przechodząc ulicami miasta, we- b i ^ y y n e ,  pozycaka 467 ,ty sięcy  d odhaw  
bit okna w redakcji pisma autonomistycznego. obsługę 6 proc. poizyielzlta dwlarowej i 

TArkn/AKTic D A w iu o A  11)78 tysiięcy (djcliarów n a  obsługę 6 i pól 
ZAMORDOWANIE BANKIERA ppoe. (póżycziki yjaipiailicizianej, 170 (tysięcy do- 

NOWY YOIRK. PA T. Prezes N ationa l larój-y/ długu p  olifkwi da cy  jnego Ł aw. ipo- 
B anku w Lardhmiont iw s tan ie  N ow y Y'Ohk -austir jadkdegioi ii 846' tys. dolarów  n a  wyteup 
zostait zab ity  iwiyisltirzałem z  Tę,volwern. :— i  obsliuigę bonówf Miinnsttemsittwa Komuniika-
■Zarząd Ibamkn oibjląjl Ikruiratioi’.

Kto wyyrsł?

e j i. Ląipzńie oipłaty te  w ynosiły  29 m il jo - 
nóiw; zł. S topa  dyskontem ^ Banlku 6 ipnoe. 
■aaisiflawoiwia 7 iproe.

-oOo------------
W ARSZAW A. (DAT. W  24 idlnlin c iągnie­

n ia  V k lasy  27 Dolisklbj Pańsitiwowej L o- 
feirji KlaisówÓji iwiygramia 100 tysdęcy zło­
ty ch  pad ła  n a  N r. 40,947,, 75 (tysięcy — _  . _ _ ..
53^08, 20 tysięcy — 66.700, po 15 tysiięcy >DoilairF 8j88 3/4 , dolairy dkrtle 9,06, TiuiMę -
zJtoitydh — 78.673, 78.983. 4.73 i pół.

DOLAR W WARSZAWIE.
WARSZAWA. HAT. IftaeilgaeMsi.

S A M O C H Ó D  O S O B O W Y

No*ej nurki # #  B  U  i  €  
model 25/25 — t a chodzie — kompletnie nie drogo sprzedam za gotówkę. — Zgłoszenia

Ostatnie zdjęcie „AkrotuL
i l?-.formacje: Hotel Europa poV, 16

TEATR WIELKI NA POHULANCE
.CZERWONA LIMUZYNA" —  SZTUKA W TRZECH

ŁOPALEWSKIEGO
AKTACH TADEUSZA

Tadeusz Łopalewski należy do ludzi 
naprawdę żywych, —  do pisarzy stale 
idących naprzód, szukających nowych 
dróg i rzetelnie pracujących nad sobą. 
Obcowanie z Łopatewskim sprawia przy­
jemność.

Poeta, powieściopisarz i dramaturg 
—  trzema drogami dąży Łopalewski do 
głównego celu artysty: znalezienia sie­
bie w sztuce.

Jako poeta, przebył on wielką drogę 
od subtelnych liryk do twardego eposu 
ruskiego. Ma w swym poetyckim dorob­
ku rzeczy naprawdę nieprzeciętnej warto­
ści, ale najkompletniej, najciekawiej i 
najwspanialej wypowiedział się, jako tłu 
macz „bylin". Zresztą, wyraz „tłumacz" 
jest może najmniej stosowny: jest Ł opa­
lewski wspaniałym odtwórcą bylin, —  
poetą, który tak się zżył ze światem le­
gendarnych bohaterów Rusi, —  wolnei, 
dumnej Rusi, —  że w zdumienie i zachwyt 
wprowadza każdego, kto zna oryginał i 
może ocenić imponujące opanowanie for 
my i doskonałe odczucie ducha eposu.

Jako powieściopisarz, nie znalazł je ­
szcze Łopalewski właściwego wyrazu dla 
siebie i nie przekroczył granic popraw­
ności.

Jako dramaturg, doszedł do „Czerwo­
nej limuzyny"...

Doszedł... Czy znaczy to, że „Czer­
wona limuzyna" jest szczytem, jaki Łopa­
lewski osiągnął w dziedzinie dramatu? —  
Chyba nie! Czy jednak będzie Łopalew­
ski zczasem spoglądać na ten swój utwór 
z pobłażliwym uśmiechem, jak już spoglą

da na niektóre swoje młodzieńcze utw o­
ry? —  Można wątpić!

„Czerwona limuzyna" jest rzeczą doj­
rzałą. To nie „Aurelcia", którą Wilno 
zobaczyło w stanie jeszcze nieco suro­
wym. „Czerwona limuzyna" wykazuje 
dobrą robotę literacką i znajomość sc e ­
ny: trzy poprzednie debiuty nie poszły 
na marne. „Czerwona limuzyna" zacieka­
wia widza, intryguje: każdy akt kończy 
się „haczykiem",, który zmusza do za­
stanawiania się: co będzie dalej, —  wy­
wołuje dyskusje i komentarze. Łopalew­
ski już zdobył sekret panowania nad wi 
dżem. Jest to zdobycz olbrzymia, choś 
jednocześnie bardzo niebezpieczna, gdyż 
niejednego pisarza popchnęła na drogę 
zręcznej blagi. Znając Łopalewskiego, 
nie przypuszczamy dla niego tej smutnej 
ewentualności.

„ Czerwona limuzyna" jest sztuką 
współczesną, a raczej nowoczesną. Rodo ­
wód swój wywodzi ona, jak się zdaje 
(czy autor nie zaprzeczy?), od sztuk 
W. Somerset Maughama i B. Shawla, 
szczególnie „Lichwy mieszkaniowej" 
Shaw*a, ale to bynajmniej nie może świad 
czyć o niej ujemnie, —  raz, że wzory Sć* 
doskonałe, po drugie zaś, że tematy spo­
łeczne Są obecnie w powietrzu: chcemy, 
czy nie chcemy, oddychamy niemi, żyje­
my niemi. Nędzą artystyczną jest naj­
zręczniejszy nawet reportaż sceniczny, 
natomiast wchłonięcie przez sztukę pier­
wiastków aktualnych i syntetyczne prze- 
procowanie ich jest miarą żywotności i 
wiecznej młodości sztuki. Ideologicznie

„Czerwona limuzyna" jest najbliższa sztu 
ce, o której Łopalewski nie mógł wie­
dzieć, pisząc „Limuzynę", i której praw 
dopodobnie wogóie nie zna, bo ukazała 
się ona w druku przed kilku zaledwie 
dniami, —  sztuce Ewy Szelburg Żarem- 
biny p.t. „Sygnały“.

Człowiek tworzy maszyny, żeby pa­
nować nad człowiekiem i sam staje się 
niewolnikiem maszyny. Człowiek groma­
dzi kapitały, zdobywa miljony, aż wre­
szcie stwierdza, że jest nędzarzem. Czło­
wiek daje możność pracy i egzystencji 
tysiącom ludzi, uważa więc siebie za do­
broczyńcę i jest przeklinany przez te 
tysiące, jako despota i wyzyskiwacz.

Błędne Koło. Matnia, w której się du­
si współczesny człowiek, świadek i o fia­
ra załamujących się form życia społecz­
nego i ekonomicznego.

Ewa Szelburg Zarembina, opracowu­
jąc ten temat, operowała symbolami i 
dała mocną, nieco przejaskrawioną syn­
tezę, —  Łopalewski potraktował zagad­
nienie społeczne w sztuce o wiele łagod­
niej i bardziej realistycznie, —  to też 
na plan pierwszy wysunęły się nie pier­
wiastki społeczne, jak to, zdaje się, było 
w zamiarach autora, lecz dramat jednost­
ki, —  Elżbiety, córki Urjasza.

Urjasz, miljoner i właściciel olbrzy­
miej fabryki obuwia, nie robił wrażenia 
potentata w  stylu Forda czy Kreugera, —  
był o wiele mniejszy, a wskutek tego 
mniej groźny i charakterystyczny. Nie 
może on być traktowany, jako symbol, 
—  raczej jako typ. Atmosfera, jaką w y­
twarza naokoło siebie Urjasz i której 
ofiarą pada sam, również nie jest czemś 
nfeodłącznem od pojęcia kapitalizmu, —  
jest to atmosfera wyzysku i zakłamania

się, która może się wytworzyć w naj­
przeróżniejszych warunkach.

Właśnie: jako symbol Urjasz budzi 
pewne zastrzeżenia, —  jako typ jest bez 
zarzutu. To samo dotyczy postaci Elżbie­
ty. Jak zaznaczył sam autor w wywiedzie 
na temat sztuki, Elżbieta jest nowoczesną 
panną, która została tylko opromieniona 
całym urokiem romantyzmu. O tern jed­
nak doprawdy nie można wnioskować 
ze sztuki.

Na czem polega nowoczesność Elż­
biety? —  Bodaj na tern tylko, że skończy­
ła kursy szoferów i umie sama kierować 
samochodem. Na czem polega jej roman­
tyzm? —  Na tern, że dusi się w zatrutej 
atmosferze i pragnie światła i lotu.

Jak dalece Elżbieta nie jest ani no­
woczesna, ani romantyczna, dowodzi jej 
zamążpójście. Czy naprawdę nowoczesna 
panna nie da sobie rady w życiu bez o- 
parcia się o męża? Czy romantyczna pan 
na wyjdzie zamąż za człowieka nie ko­
chanego —  i to z własnej a nieprzymu­
szonej woli?..

Czy nie jest Elżbieta tęczowym mo­
tylem, który się wylęgł na pustyni i któ­
ry ma tak śliczne i tak słabiutkie skrzy­
dełka?... Jeżeli tak, to przecież jest to 
typ odwieczny!..

Ale rozważania na temat bohaterów 
sztuki są nieco niebezpieczne ze w zglę­
du na to, że autor dał ich charakterysty­
kę w rozmowie z kol. W ysz., —  trzeba 
więc albo przyjąć bez zastrzeżeń tę cha­
rakterystykę, albo już lepiej milczeć... 
Tak jedno, jak drugie, jest jednak trud­
ne do wykonania, bo nasuwają się pyta­
nia, które zawierają w sobie pierwiastki 
przekory.

Czy naprawdę np. „nowoczesna pan­
na powinnaby kochać pieniądz" i że po­

stawa inna jest dowodem romantyczno- 
ści?

Czy rzeczywiście wychowawczym  
Elżbiety, Flora „reprezentuje obłudę", 
choć sama Elżbieta stwierdza, iż zaw­
dzięcza Florze zdolność do szlachetniej­
szych pragnień? Czy istotnie motorem 
akcji staje się „konflikt nowoczesnej 
dziewczyny, otoczonej mgłą romantyzmu, 
z człowiekiem, symbolizującym kapitał"?

Czy nie jest to, wracając do poprzed­
niego porównania, raczej próba lotu sła­
bego motylka w pustyni, który rwie się 
ku słońcu, w przestworza, i nie zdaje 
sobie sprawy, w jakim kierunku trzeba 
lecieć, aby znaleźć kwitnącą oazę?..

Ale tak, czy owak, będziemy inter­
pretować sżlukę, tak czy inaczej będzie­
my podchodzić do poszczególnych po­
staci, —  jedno nie ulega wątpliwości, iż 
sztuka jest ciekawa i godna widzenia.

Dobrze opracowana literacko, „Czer­
wona limuzyna" znalazła świetną oprawę 
sceniczną pomysłu W. Makojnika, zaw­
sze sic odznaczającego twórczą inwencją

Artyści mieli przed sobą dość trudne 
zadanie przedewszystkiem wskutek w y­
szukanych dialogów, wymagających do­
brego opanowania pamięciowego i żyw­
szego tempa.

Na premjerze pod tym względem nie 
wszystko było w porządku...

Obsada ról naogół szczęśliwa. Na czo 
ło wysunęła się p. T. Koronkiewiczów- 
na, która niezwykle wnikliwie i subtel­
nie odtworzyła postać Elżbiety. Nie wiem, 
czy ta kobieta  naprawdę staczała walkę 
z „człowiekiem, symbolizującym kapitał", 
ale rwała t.ię do szczęścia w sposób  
wzruszający... Publiczność premjerowa 
(pełna sala) szczególnie —  i całkiem 
słusznie — wyróżniła artystkę. Buki, t

kwiatów, rzucony jej na scenę, był wyra­
zem uznania.

Dobry, jako typ, był Urjasz w inter­
pretacji p. St. Janowskiego, świetna, 
choć doprawdy nie obłudna, była p. Ła- 
dosiówna, jako  Flora. Dlaczego ta wybi­
tnie utalentowana artystka występuje tak 
rzadko  i w lolach, nie zawsze dla niej 
odpowiednich? Dzieje się w y raźn a  krzyw 
da artystce i publiczności!

Dyr. M. Szpakiewicz walecznie się 
borykał z nieco papierową postacią Emi­
la Sabinka, który psychologicznie jest 
niedociągnięty: w 1-m akcie dość ujmu 
jący, bo zuchwały i niesłychanie spryt­
ny młodzieniec, w 2-m, po pół roku —  
obrzydliwy karjerowicz, odpychający 
od siebie córkę miljonera (conajmnic; 
brak przezorności!), w trzecim —  bez­
duszny manekin, — zmiany zbyt gwałto­
wne i dlatego trudne do scenicznego 
oszlifowania.

Miller, sekretarz Urjasza, w interpre­
tacji p. A. Łodzińskiego, był postacią ba:- 
dzo charakterystyczną,, ale czy nie za 
wielkim ciamajdą, jak na plenipotenta 
króla obuwia? P. M. Koczyrkiewicz, ja­
ko redaktor Rotter, był całkiem na miej­
scu.

Podsipriujmy wrażenia i uwagi: sztu 
ka jest ciekawa i żywo napisana, w y sta ­
wa bardzo dobra, wykonanie... Ale poco 
są te zapewnienia?.

Niech szanowni Czytelnicy (szczegó l­
nie zaś Czytelniczki!) pośpieszą na Pr 
hulankę i tam przekonają się o szlachet 
ności współczesnych romantyczek i nie- 
godziwości płci brzydkiej!- I niech sami 
osądzą wartość sztuki i g rY artystów!..

Warto się za in teresow ać „Czerwon i 
limuzyną"!... W. Chadcfewicz
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Sprawy podatku prze­
mysłowego od obrotu
draz interpretacji przepisów 

podatkowych
Wileńska Izba Przemysłowo - Handlowa 

■otrzymała od p. prezesa Izby Skarbowej w 
Wilnie szereg informacyj. dotyczących usto- 
■sunkowania się władz skarbowych do aktual- Qrocjna, 
-nych zagadnień podatkowych, poruszonych w 
swoim czasie przez Izbę Przemysłowo - Han- 
sitową.

Według tych informacyj, w marcu br. od­
był -się-zjazd Kierowników Urzędów Skarbo­
wych i  Okręgu Wileńskiej Izby Skarbowej, na 
którym udzielono wytycznych co do wymiaru 
podatku przemysłowego od obrotu za rok 1932 
Na tle ogólnej zniżki obrotów, wywołanej kry­
zysem, która jednak w odniesieniu do poszczę 
góini/ek branż wykazuje dużą rozpiętość, zwró 
coao szczególną uwagę kierowników urzędów 
na konieczność prawidłowego ujęcia obrotów 
i należytego' uzasadnienia stawianych w 'tym 
kierunku wniosków. — Podkreślono, iż wy­
miary, w miarę możliwości, winny być' oparte 
aa podstawach realnych z uwzględnieniem 
koniunktury gospodarczej w każdej branży, a 
aawei w poszczególneni przedsiębiorstwie.

Na tymże zjeździć uchwalono, aby stosunek 
władz podatkowych S-szej instancji względem 
płatników, prowadzących księgi handlowe, był 
nacechowany specjalną życzliwością z zazna­
czeniem, że należy unikać dyskwalifikacji ksiąg 
z powodu drobnych usterek formalnych, które 
nie zmierzają do uszczuplenia podstaw wy­
miaru.

Ustalono następnie, że księgi handlowe, 
zarówno prawidłowe jak i uproszczone, mogą 
mieć moc dowodową (art. 76 ust. 3 i 4 usta­
wy ą państwowym podatku przemysłowym), 
oraz dać przedsiębiorstwu korzyści, przewidzia 
ne w ustawie o państ. podatku przemysłowym, 
tylko od dnia ich założenia. Zaznaczono atoli, 
iż, o ile księgi zostały założone w ciągu roku 
i dla wymiaru podatku przyjęte, obroty za czas 
od ich założenia — należy ustalać w kierunku 
odpowiednim do osiągniętych w okresie pro­
wadzenia ksiąg.

W sprawie opinjowania obrotów przez 
rzeczoznawców, Izba Skarbowa wystosowała 
w dniu 28 lutego okólnik do Urzędów Skarbo­
wych, w których podkreśliła obowiązek powo­
ływania rzeczoznawców przedewszystktem z 
list kandydatów przedstawionych przez organi­
zacje samorządu gospodarczego, oraz zaleciła 
honorowanie opinji rzeczoznawców, gdy tako­
wi wykażą się dostateczną orjentacją w sto­
sunkach gospodarczych danej branży, a zwłasz 
cza bezwzględną objektywnością.

Co się tyczy poruszonej przez Izbę Prze­
mysłowo - Handlową w Wilnie sprawy zwol­
nienia od podatku przemysłowego od obrotu 
hranzakcyj ziemiopłodami, dokonywanych na 
giełdzie (pojęcie „innych ziemiopłodów" — 
a r t  3 p. 14 ustawy o państw, podatku przemy­
słowym) w szczególności w odniesieniu do lnu 
— Izba Skarbowa zwróciła się do Ministerstwa 
SKarbu, przedkładając Ministerstwu podania 
Giełdy Zbożowo - Towarowej i Lniarsktej w 
Wilnie, tudzież Związku dla Handlu i Eksportu 
Łniarskiego w Wilnie i prosząc o kompetentne 
wyjaśnienia. Ze swej strony Wileńska Izba 
Skarbowa wypowiedziała się za zwolnieniem 
od podatku przemysłowego od obrotu tranzak- 
■cyj imx wszelkiego rodzaju, dokonywanych na 
Giełdzie Wileńskiej ze względu na wybitne go­
spodarcze znaczenie produkcji lnu dla Ziem 
Wschodnich. Dotąd jeszcze Ministerstwo Skar 
bu uk udzieliło odpowiedzi w tej sprawie.

-------------oOo------------

Znowu awantury poborowych
WILNO. Wczoraj w nocy w pociągu war - ciągu wagony zostały zrewidowane przez od- 

szawskim idącym do Wilna, wynikły ponownie dział KOP i policję. Sześciu pijanych awantur- 
zajścia, wywołane przez pijanych poborowych ników aresztowano.
mieszkańców Warszawy. W wagonach wybito 9 szyb. W dalszą

Służba kolejowa, nie mogąc dać rady z a- drogę do Wilna poborowi odjechali pod eskor 
wantumikami, którzy po ruszeniu pociągu z tą, mimo to pod Landwarowem pobili dotkli- 

demolowali wagony, powiadomiła o wie dwóch pasażerów: A. Butrymowicza i ]. 
zajściach Orany, gdzie w chwili przybycia po- Aronowicza z Landwarowa.

POGRZEB

Zabity przez byki
WILNO. We wsi Szklary gm. jaźwińskiej 

został rozszarpany przez byka handlarz bydła
Szmul Chackidewicz. Jeden z chłopów. J. Salió- 
ski, który pośpieszył zaatakowanemu z pomocą,

został dotkliwie poraniony. Wypadek zdarzył 
się w chwili gdy Chackielewicz pertraktował o
kupno byka i nie zauważył, że złośliwe zwierzę 
zdołało zerwać łańcuch.
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KOM UNIKAT STACJI M ETEO RO I.O - 
CsICZNEj U .S .B . W  W ILNIE  

z dnia 5 kwietnia 1933 r.
Ciśnienie średnie: 755.
Temperatura średnia: +2.
Temperatura najwyższa: T3.
Temperatura najniższa : + 1.
Opad w mm.: 6.
Wiatr: północny.
Tendencja: wzrost.
Uwagi: rano deszcz.
PROGNOZA POGODY P .U L -a  

na dzień dzisiejszy:
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, przeważ

wiceprezes — K orecki M ieczysław  Se­
k re ta rz  — Antoulilei wlicz Kazimierz,, skarb ­
nik — Mar,ja  Po-sikoczymó winią, k ierow nik  
D ziału Gospioidiairiczego —- Sikoirislki T ade­
usz.. 'Zastępcy: W ójcicki Kazimierz,, i Mi- 
eiuik i-ewicz A i eiksamder.

N a p ie rwiszem posiitedzieniiu zarządu  u- 
twoirizioino sekcję  kulturalno; _ oś w ia tce  ą, 
pow ierzając jej kleriołwiniielbwio koi. K az i­
m ierzow i Wiojicickiemu), z upoważnieniem  
pow ołania podsekcji sjpoirltiolwio - tu ry s ty ­
cznej (K ok A leksander Mi-ciiukiewieiz).

POCZTOWA
— WIZNOWIElNIIE PO C Z T O W E J K O ­

M U N IK A C JI LO TN IC ZEJ Z N IE K T Ó R E - 
MI KRAJAM I. W  zw iązku ze wznowieniem 
kom unikacji lotniczej n a  (linjaeh. 1) W ar- 
sizaiw-a' — P ra g a  — S trasb u rg  — Paryż, — 
2) Lwów, — Czenniowicle — B ukareszt1 —  
Sof ja  — ThessaionliikĘ 3) Wiłlnlo — R iga 
— T ailin  j. uzyskaniem  w  -tein sposób korzy 
stmyeh połączeń z 'szeregiem krajów:, za­
rząd. pocztowy w znaw ia przy jm ow anie 
presyłek lbtnłiczyeih idto B elgji, B u łg arii, 
Diamj-i, Friaulciji, Hlcilamidjlii, M agier, N-oiwego 
Yorku. E ston ji, Finiamdji,, Ł o tw y  i 'Siąwie- 
cji. WszełkicOi imfoirmacyj udzie la ją  wszy­
stk ie  urzędy pocztowe.

— ROCH TELEGRAFICZNY Z ES-
nie dużem, z przelotnemi opadami w postaci TON JĄ. Mimistersltiwo Poczt wpriciwiaidlz-i-
mieszanej.. Nocą miejscami przymrozki. Dniem ło 'ogólny trudh telefoniczny m iędzy Poił-
temperatura kilka stopni powyżej zera. Pory­
wiste wiatry północno - zachodnie i północne,.

Z S A D Ó W
M AŁŻEŃSTW O D L A  ŻYRA

Pozbaw iony pnący za  satacpylólne w y- 
sfajwiianie świadectw/ iszkolłlnyiciłi nauczy­
ciel Tadeusz Wb-jicAdki m ią ł 'bogatą żonlę, dlze 
łeez n ie m iał pieniędzy.

Pew nego maztui ispottkał swego p rzy ja ­
ciela Bolesław a Paw Jow kkiego i począł 
się wiyiwmęitrziać ze siwy-dh 'kłopotów; filn&Jn- 
sowycń. Piną-.Ydziiwieigo p rzy jac ie la  poz­
nasz w  biedzie — Paw łow ski zaś mail-eżał a- 
fewrat do tydh  ,,p-rajwdiziwydh‘‘ p rzy jació ł .

NABOŻEŃSTWA
— Adoracja. Zarząd Katolickiego Związku 

Polek przypomina, że 7 b.m. jako w pierwszy 
piątek miesiąca odbędzie się w kaplicy Sera: 
Eucharystycznego (Mickiewicza 19 
racja Przenajświętszego Sakramentu od 
4,30 do 7.30, zakończona błogosławieństwem 
Przenajśw. Sakramentu.

MIEJSKA
— GEMY N A  C H LEB. iStairoista, Grodz­

k i podia j‘e -db ogólnieji wiiteudtomości, iż z 
dnliem 6 ikjwlietaiiia b. ir. uisltalla, następujące 
■ceny mła Chleb (eta jeden  k ilogram  w deta­
lu ) :

Chleb pyltllotwy b ia ły  50 proc. ży tn i — 
36 igr., sitkow y żytinu — 30 igr. razowy ży t­
ni. — 126 gir.

W inni żąidlalnlila i pob ieran ia  cen wyż­
szych od tuistailloinyich Ibędą k a ran i wj diro- 

aidimlibilsitrlaeyjinJej! w; m yśl a r t. 4 i o

sika. a Esitlonją ima laaisadacih oibowiąz/ują- 
cych w  'olbirocie z N iem cam i. NiedopłujsizicziaJ- 
ne są jied'yinie (roizmolwy (błyisikaiwiiezne o raz  z 
wezwaniem do rozm ów nicy poza. m iejsco­
w ym  oklręgiem dbiręcizeń.

SZKOLNA
— Kierownictwo kursu Pedagogiczno-Mekc

2) atk- dycznego Stow. Naucz. Szkół Zaw. podaje do 
d godz. wiadomości, że we czwartek dnia 6 bm. o tr.

5,15 po południu (Wileńska 10) odbędzie sfę 
zakończenie kursu z udziałem p. kuratora, przed 
stawi cieli kuratorjum i Stowarzyszenia Nauczy­
cieli Szkól Zawodowych.

Na program złożą się: 1) omówienie aktu­
alnych zagadnień szkolnictwa zawodowego - - 
(wnioski kursu), oraz 2) okolicznościowe prze­
mówienia. Wszyscy uczestnicy kursu proszeni 
są o punktualne i konieczne przybycie.

AKADEMICKA
— Rekolekcje akademickie odbędą się w ko 

ściele św. Jana w dniu 10, 11 i 12 kwietnia r.b. 
o godzinie 7 wieczorem.

Konferencje wygłosi ks. dr. Kazimierz Ku­
charski T. J.

JAN KUCZYŃSKI. Praktyczne wiadomości 
z astronomji żeglarskiej, Warszawa 1932 r. 
Główna Księgarnia Wojskowa, cena zł. 2.50.

Polski Związek Żeglarski w swym progra­
mie wiedzy do uzyskania stopnia kapitana 
względnie sternika morskiej żeglugi jachtowei, 
umieścił, między innemi, konieczność posiad 
ma znajomości astronomji dla potrzeb żeglar­
skich.

Te konieczne warunki z astronomji żeglar­
skiej, zmuszały rzesze naszych jachtsmanó v 
do korzystania z szeregu obszernych i bardzo 
kosztownych dzieł, przeznaczonych wyłącznic 
dla ludzi, pracujących stale w zawodzie mary­
narskim.

Brak odpowiedniego, przystępnego pod­
ręcznika był poważną luką w  naszej coraz sze­
rzej rozwijającej się w tym kierunku literaturze.

Praca Jana Kuczyńskiego „Praktyczne 
wiadomości z astronomji żeglarskiej", w zupei 
ności wypełnią tę lukę.

Zarówno osoba autora, znanego w szero­
kich rzeszach naszych jachtsmanów i poza 
tern doskonałego fachowca w tej dziedzinie, 
jak i treść zwięzła, oraz bardzo przystępna i 
wyczerpująca książki, datę gwarancję jej po~ 
czytności i uznania w szeregach tych, dla 
których jest przeznaczona.

Autor zapomocą licznych przykładów ilu­
struje sposób użycia tablic nautycznych ce 
lem określenia całkowitej pozycji statku.

Zaznaczyć przytem należy, że autor w 
przykładach swych przerabia wszystkie mo­
żliwe pomoce niemieckie (tablice nautyczne 
Breusinga rocznik astronomiczny „Nautische 
jahrbuch), oraz pomoce angielskie (tablice 
azymutalne Burdwooda, astronomiczne Mar- 
telli‘ego).

Poza ten użył w swej pracy szeregu typo­
wych reprodukcyj z wymienionych pomocy nie­
mieckich i angielskich, które wraz z przykła­
dami, według nich rozwiązywanemi całkowi­
cie wyczerpują omawiany temat.

JÓZEF MIRKI: „Współpraca młodzieży w 
pracy wychowawczej szkoły". Tomik 10-ty 
Bibljoteki „Współpraca domu i szkoły". Wy­
danie II. 1933 r. Książnica-Atlas, Lwów A. 
Warszawa.

Autor wyjaśnia przedewszystkiem samą 
genezę tego zagadnienia zapomocą faktów o- 
gólmejszych z dziedziny gospodarczej, społecz­
nej i politycznej, oraz wiąże je następnie z 
psychologją społeczną młodzieży, poczem przed 
stawia rozmaite jego formy, w ramach dzisiej­
szej szkoły. Formy te polegają zasadniczo na 
organizowaniu się młodzieży w grupy życia i 
pracy. Organizowanie się to wypływa z natu­
ralnych potrzeb rozwojowych młodzieży i do­
konywa się samorzutnie. Autor wykazuje, że 
dawna szkoła zaniedbywała tę potrzebę, tra­
ktując zbiorowość młodzieży, nie jako grupę, 
lecz jako masę, i dostosowując do takiego 
poglądu swoje metody wychowania i naucza­
nia. Scharakteryzowawszy ogólne formy, jakie 
przybierać mogą grupy pracy i życia młodzie­
ży, autor przechodzi do t. zw. samorządu, jako 
ostatecznego ogniwa w rozwoju form" grupo­
wych, omawiając jego historję, rozmaite jego 
formy, oraz warunki powodzenia i pożytki 
wychowawcze.

Szczegółowy przegląd zagadnień, poru­
szonych przez autora, podaje następujący 
„Spis treści": 1. Etymologiczne i semazjolo-
giczne uwagi o karności, II. Karność w znacze­
niu pedagogicznem, III. Karność na terenie szko­
ły, IV Istota kary. V. Metodyka karności, VI

z® ŚWIĘT0 RZ£C*ICH

■KU PftWLIKOWSKIEJ
odbędzie się w sobotę, dnia 8 kwietnia 1933 r. w grobach rodzinnych w 
majątku Malinowszczyzna, st. koL Prudy. W Wilnie nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie dnia 6 kwietnia o godzinie 9-tej w kościele św. Jana- 

O tych żałobnych obrzędach zawiadamia.
MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA I RODZIMA

MARJA WIŚNIEWSKA
Siostra I Kliniki Wewn. U. S. B.

zmarła dni* 5 kwietnia r. b. w wieku lat '9  
Pogrzeb odbędzie się w grobach rrdnucych w SHrositlcacb,
O b-Jesnej stracie dzielnej i meodtełowane j prscowniczki zawisdsmiają

- P rc fe so r  l pers& nel I Klinik; W ew n,

— Brafc ci pieailięd^ — głupsi! w-o.
Zmam jednego tajenia, m . Zwierzyńcu, k tó - aairaiz iśwliętaidh. Róbióty dostały po­
ry  pożyczy. ' t cTzieloine ,nia idiwia etiaipy. Z wiiośną uiośorty

Właściciel w iększej glcytóiwikii, nie by:ł ao-sltiaimie ódicilnielk idloi ńl. Żydeiwlsikiej. Resz- 
jedzn&k frajereon. G dyby agtosfiili się ricń 'zositaiaie wiylkończioima: urn jesiem  .po izignj- 
dhmj pan-owlie z. p rośbą  o  pożyczkę zgodził Porwaniu dialliszyldh zapasów  koatikl. 
aię na udzieflectide taikoiwTęj lieicz pod' wiarim- — (ROBOTY CHODNIKOW E. W d ru-

Ttozpoiiiząidlzieniia. Rrezydeinltrai Rzeczypospoli- —■ 'ZEB R A N IE K O ŁA  IBOLONISTÓW.
Lej z dbfiia 31 sie rp n ia  1926 r. o zaibezpie- uauczydióli 'Sizikół średlnicih odjbędizie się — 
ccaeniu piodJaży pirzedmiloitów powszechnego dimia 7-go kwieitinia (p iątek) o  godz. 19.30 
użytkfu (D. U. R . iP. 91 ptoiz. 527) aretsztein iwi flJoikaliu igiaimazjuim pańsitwowegio, im. E . 
■d)o 6 tygodlni il-uib igirzyiwmą db 3 tysięcy zł. Orzeszkowej w  W ilnie.

— NOWA JE Z D N IA  N A  UL. N IE M IE - N a porządku dziemnym T.efemit kok
O K JEJ. TJłkłJaidrauiłie ulowej jeźdlnii, iz k o stk i Ohmielewskiej ima Itleanait „Nauka: języka 
(kiamienfiiej ima> 'ud. N iem ieckiej, rozpocznie polskiiego; iw k lasach  IV  i  V".

ZEBRANIA I ODCZYTY
-  Klub Włóczęgów w Wilnie. W piątek, 

dnia 7 bm. w lokalu przy ul. Przejazd 12 odbę­
dzie się 119-te zebranie Klubu Włóczęgów. Po 
czątek o godz. 19,30. Na porządku dziennym

Intern, że odpowiedtni 1000 — izlbltowy wek- g ie j połowie hież. m iesiąca m a g is tra t p rzy- s.Piawy admini^tiacyjne klubu. Wstęp tylko dia 
zażyru je  żona Wojicickiejgo. N aza ju trz  sitąpli dio ukła|d'aniia imoiwych chodników  ma cz!onkr>w-

Wtojcidki p rzyniósł 
podpisem zony.

ibłainlk!iet .wekslowy z k ilku  ulicach w  śródm ieściu. Przy oka- R Ó Ż N E
. m  niależy izjwróeic uwagę/ na, chodnik na _  Zarząd Koła Związku Oficerów Rezer-

laik , 'to je s t miecie. W/idlzii ipam ja  jea - ul. W ileńsk iej od  Miekliewiicża d!o M ostowej wy zawiadamia swych członków, iż w dniu 7
naik dhcialbym  ażeby (weksel podpisano w jiaklo izupeTnie ziniiisizlczioaiy i, pełen, 'wybojów, 
mojej obeenoścd

maja r.b., odbędzie się wycieczka Z.O.R. na Io- 
ROBOTNICY 8E E O N O W I W MA- n̂isko w Porubanku — W programie wycieczki

i)  zwiedzanie lotniska wojskowego i cywilne­
go, 2) zapoznanie się z aparatami Iotniczemi, 
3) loty pasażerskie, 4) demonstracja artylerii 
przeciwlotniczej. — Koszt uczestnictwa wynos', 
i; zł. 50 gr. łącznie z przejazdem autobusem 
firmy „Arbon", w obie strony. Zapisy przyj ■ 
mu je Sekretarjat Z.O.R. codzień codzień — iii. 
Wileńska 33, teł. 75.

— Państwowa Komisja Egzaminacyjna 
przy Wydziale Sztuk Pięknych USB. dla egza ­
minów z rysunku, jako przedmiotu nauczania 
w szkołach średnich ogólno-kształcących i se-

fri«*rn -Iaw m.iAłoifcn, TUTm™--̂ - ty— " j i-jlj. u minarjach nauczycielskich podaje niniejszem do
kj *o • t- x ' B iretó. Pojproistu poży,cizk;i! (ma, dTdbime T^momty, — technicy wiadomości kandydatów, życzących przystąpić 

1 ^  mafeonlki- m iejscy badlają olbeende stan  -nskn.znnych do egzaminów w terminie wiosennym r.b., że
m  * * -  w S W to h d i  bwJtawlS, IW' celu usta len -ia ,— " " J --------------L
io 4ivoh nr ifyit,'1806 ^  ,oekair- ,CKy falkltydzinlie wymlagają ome rem ontu.
»s ,y o h  w SądBie Okiregawyim. Są*l, sltaną* _  EEG U ŁA CTA  U M O Y  1 BATFPTT 
nti staniomnaikiu, iz  pczesitengtiwio iaikiesro yt , . U : l 1 H A  , I .KJJ,
doptóciH O t  osfearżenli n S b y ć  ^  ±  + ^ 1̂  f  ''
« “  u f a m e  i  alfcazał fcańdtegST maJżon ł « cym  m i »S t e r a n y m  tarltiaitaem.

za,s.ypajny.
— z d z i a ł a l n o ś c i  p o g o t o w i a ,

W  mamcu iPogot-oiwiie Ratuinik,o/we iuteinwiem-

^  - , . . , - - —  - -  iwyóh. I 11 Itemwieimjiuijący zlostalti1 zia,pewnieh!i,
eZetL . . że projekitówame irioiboty pmzy układa,nim
W»e J 06 'żołnę do- jeżdńJi, ■chodntikbiw.e i zliemime w krótoe zo-

1 wn«t-z«ninio,n*Y j  i. . sttainą 'bozpoiezęte i ibędą prow adzone iw
M  j^akńajszerszym ziakmesiie leciz w m iarę po-
^  «*** s i a n y c h  f u n t ó w ,
t a f u ,  ze mezajdługio p m m w h y  /Wfierzyęied — [RRI2MD U D Z IE L  A N IE  JI POŻYCZKI

T ^r  SNA REM ONT. W  .związku z,e złożeniem do
Ł U o  t a i  M . i 2 aS L !!? la4 5 0';i|eSi:‘ vo&*ń ©

acta 1 hok iwdęziieiniia. K ańa dla ZDmhiej- 
’*somja ^oisitaJa m/a, sfeufcelk amumesft j i  o połowę.

z 
hyc

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
I LNIARSKA W  WILNIE

2 DNIA 5 KWIETNIA 1933 m.
(Zebrania

podania o dopuszczenie do egzamminu wraz z 
załącznikami, należy składać na imię przewod­
niczącego Komisji w Dziekanacie Wydziału 
Sztuk Pięknych do dnia 6 maja r.b. włącznie, 
w godzinach od 14 do 16.

— ŚRODA U T E R A O K A . E^pqse p. 
Sit. Jędlryclhioiwisikięgo: 1; wliersze pięciu po­
etów. z Piomów złożyły /siię ma 'Wcizoma jsizą 
iśrtotdę litemaidką S(pinaiw!oizdiamdie z miej po- 
dlamiy iw mumenzie jUtlnzejiszym.

joiwiało w  620 wypajdłkach, iw Item. 340 wty- — Herbatka kowieńska odroczona do so-
ja.adóiw ;na miaisLo. —1 Zwązek. Polaków Ziemi Kowieńskiej

—  BE22ROBGOIOEJ. W  u'b itygodńiu ibez- W ^ llnie podaJe’ iż \  Prz>’czyn niezależnych od , , . J . ,  : . iuyisuu,mu iioez sieb,ef zmuszony jest wyznaczone na dzień 6
bdcie W miesciie SlC ° 1S o- bm. zebranie towarzyskie Związku odroczyć

a giełdowe odbywają się w poniedzmł- «  1 (WVll,asi ahecmie 6790 bezmoiboitinych. „a dzień 8 kwietnia (sobota) na godz. 20-tą.--
ki, środy i czwartki). Sezoih w iosenny ^wpłynie hei2w!zig(lę'dini.e n a  Zebranie to odbędzie się w  lokalu „Wilbi" ul.

Ceny za t  n (100 ko- \ \»/-i sitioipnilowe izimnięjisaainie beznoibo/ciia. Zamkowa Nr. 3 m. 3. Na porządku dziennym
r  ' # g,; p y et Wflno- SKARBOW A referat P- T- Nagurskiego pt.: „Kłajpeda — Ko-

s> & ^  tow ar średniej handlow ej ja -  -J7m  iSrrOfWiAIRZWżJENTA TUTł,7Tńn Yn° WlIn0“- Wst?P dIa członków i wprowa-
Jcosw, imryttet W ilno (W1 M yidń  m  10o L  W a W w S S S  , TOZĘiD- dzonych gości-sympatyków 50 gr. akad. 25 gr.

M o  zObdieim.ntaY i'Q __ m t T  NIKÓW  SKARBOW YCH. (W1 Ólnau 24 mair- Bezrobotni członkowie — bezpłatnie.
-7w S ^  S c  /? słalba. ca 1933 roku na Waflmem. Zehrainiiu Kola

śŁaha  ̂ ana 688 g / l  31. Tendencja Wileńskiego Stowiatrlzyszienia Urizędnlilków 
. Skarbowych zosital iwiybrany i rPasitęfpni e u-

zbierany 14.25 — 14.50 Temldteiii.c. koraisttytuoiwlał się (Zarząd1 Koła, jak nastę­
puje:

Prezes —- Bmotnafeowlski Właldiyslaiw. —

TEATR I MUZYKA
Owios

M ąka
—56.25.

56.,pszenna 4-,z'ero,\via A ilmks. 
pe/n den/c ja. spolko jnia.

Mąk;,, żylthila dio 55 nreę. 32.__
Mjpka ży tn ip  idlo 65 ip/rioc. 27._
Mąka; żyftałila. Taizld v(a -22.50   22.75

O tręby ży tn i o 10, —
Siemię IhiHbne — 3S,35. T-eindetnicja niocma. 

W szystkie następne nortlawialniila lustalLome

— 1230,05 -— 1270jll0. Leni trzep .
1039„20 — 1082,50. L ed  itrlzep. D/ojksyyee — 
1190,75 ~  112112,40. Len trzep. Tnahy -  
11299,00 — 1320,65. iSurówiec (syreó) — 
Hioidiuicalsiakji' 649,59 —- 692,80. Tamgalnliec — 
(Rleiissiflaehs,) isiany 70/30 — 714,,45 — 
— 736,10. Tamganiieo mloezoiny I  — 822,70 —

— Teatr Wielki na Pohulance — gra dziś 
po raz trzeci nadzwyczaj ciekawą sztukę T a ­
deusza Łopalewskiego „Czerwona limuzyna", w 
której obok autora zasłużone oklaski zbierają: 
Koronkiewiczówna, Janowski i dyr. Szpakic- 
wicz na czele świetnie zgranego zespołu, w ra- 

D ru ja  — mach wysoce artystycznych dekoracyj Makoj-

a ą m  podstaw frecen totrjedfcacy.jnych i mazu- 886,00. Len erzesatniy bas. I  -stola 303,10 — 
® ieją  saę aa 1000 .bottńi f-co  st. załadow .: 1970,15 —  1991,80. KądizM  HWodiziejska

Tjen hrzepiany Wołożyn. bas. I  sSk. 216.50 baisl. 995„90 — 1017 55

nika. Jutro po raz czwarty „Czerwona limu­
zyna".

— „Cały dzień bez kłamstwa". W sobotę 
8 b.m. o godz. 8 wiecz. w Teatrze na Pohu­
lance grana będzie tryskająca dowcipem i hu­
morem, amerykańska farsa „Cały dzień bez 
kłamstwa".

— Najbliższa premjera! — Będzie nią zna­
komita komedja Słonimskiego „Lekarz Bezdom­
ny", w reżyserii St. Baczyńskiego, który równo­

cześnie grać będzie jedną z głównych ról, w o- 
toczeniu najwybitniejszych sił naszego zespołu: 
Zielińskiej, Biernackiej, Grolickiego, Neubeila, 
Szymańskiego, Skolimowskiego, Martyki i in­
nych. — Nowe dekoracje Makojnika. — Sztuka 
ta cieszyła się wszędzie ogrom hem powodze­
niem dzięki swojej istotnej wartości literackiej, 
co podkreśliła z uznaniem cała prasa.

— Teatr muzyczny „Lutnia". Ostatnie wy­
stępy Elny Gistedt. — Dziś barwna rewja „Po­
ciąg wiosenny" y wykonaniu całego zespołu 
artystycznego z Elną Gistedt na czele. Wszyst­
kie bilety sprzedane PocząteK wyjątkowa., ó g. 
7,30 w. Jutro w daiszym ciągu grana będzie re­
wja w 20-tu obrazach pt. „Pociąg wiosenny" z 
udziałem Elny Gistedt, która w dniach najbliż­
szych kończy swe występy w Wilnie Cenv zni­
żone. Zniżki ważne.

Zniżki do teatru „Lutnia". Zamówienia na 
nowe zniżki teatralne przesyłać należy do admi­
nistracji teatru „Lutnia" od 1 1 -2  pop.

— Dziś jedyny występ Deli Lipińskiej -
czarującej pieśniarki, która wykona całkiem 
/.owy program piosenek charakt. i parodyj w 
językach polskim, rosyjskim, francuskim. P. Li­
pińska jest obywatelką rumuńską, gwiazdą ekra 
nu polskiego, świetną rywalką Gilbert i Mistin- 
guette. Recital odbędzie się dziś, we czwartek 
6 bm. o godz. 8 wiecz. w sali Konserwatorjum 
(Wielka 47 — wejście od ul. Końskiej 1). Szcze­

góły w afiszach. Bilety w kasie Konserwatorium 
(Końska 1).

CO GRAJĄ W KINACH?
REWJA —  Łzy dwudziestoletniej.

HELIOS — O jeaw ię i  dizdiedi
HOLLYWOOD — 24 godziny.
CASINO — Węgiiierslka miłość..
(P!AN — śuLilech w  paieide

LUX — Tommy boy.
ŚWIATOWID — K lą tw a  rodiu miaoda- 

rytnów.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Okradzione mieszkania. Do mieszkania 

p. Julji Andruszkiewiczowej przy ul. Cmentar­
nej 9 przez okno dostali się w dniu 4 bm. zło­
dzieje i wynieśli różne części garderoby dam­
skiej, których wartość poszkodowana oblicza na 
500 zł. Sprawcy kradzieży zbiegli.

— Z niezamkniętego mieszkania Róży Wi- 
nokur (Rudnicka 10) skradziono garderobę dam 
ską wartości 60 zł. Policja wyśledziła, iż kra­
dzieży dokonał zawodowy złodziej Mejer Jofie 
/zatrzymała go z częścią skradzionych rzeczy.

— Ze składu w podwórzu domu Słowiańska 
5 skradziono w nocy z 3 na 4 bm. na szkodę 
J. Paszkiewicza mięso i nabiał wartości 30 zh 
Ujęty na miejscu kradzieży sprawca porzuci! 
skradzione produkty i zbiegł.

— Fałszywy bilon. Za usiłowanie puszcze­
nia w obieg na rynku Łukiskim fałszywej mo­
nety 2-złotowej zatrzymano Mojżesza Szerem :- 
sza Sawicz 8. Monetę odebrano.

— W komisarjacie policji zdeponował fał­
szywą monetę 2-złotową p. L. Bujnowski Listo­
padowa 5. Otrzymał ją od nieznanej z nazwi­
ska kobiety.

— Przechodzień pod dorożką. Na ul. Nie­
mieckiej dorożka, powożona przez Wincentego 
Misielewicza Niedźwiedzia 15, najechała La 
przechodzącego przez jezdnię Józefa Tepajlisa 
Tatarska 24. Doznał on lekkich obrażeń ciała.

— Uczeń szkoły rzemieślniczo - budowla­
nej St. Pluszcz (Kopanica 5) nagle zasłabł i 
przewieziony przez Pogotowie Ratunkowe do 
szpitala żydowskiego, niebawem zmarł. Przyczy 
ny śmierci narazie nie ustalono. Zwłoki zabez­
pieczono do dyspozycji władz prokuratorskich.

— NAGŁE ZGONY. Podczas kąpieli w ła­
źni przy ul. Popławskiej 3 zmarła nagle 57-let-

|g « 4 e do kasy Stefczyka
BRASŁAW. W nocy z 1 na 2 bm. z lo­

kalu Kasy Stefczyka w Opsie zrabowano że­
lazną kasetkę podręczną z wekslami na sumę 
900 zł., wystawionych in blanco przez dłużni­
ków Spółdzielni Spożywców w Opsie oraz z go­
tówką w kwocie 109 zł. Skradziono zarazem

pieczęcie Kasy. Tej samej nocy dokonano wła­
mań do dwóch piwnic. Kasetkę znaleziono w 
krzakach, w odległości 70 metrów od drogi 
Opsa — Widzę, na drugim kilometrze od Opsy. 
Kasetka była rozbita, weksle i gotówka zginęły

m reszty komunistów
BRASŁAW. W dniu 3 bm. władze policyj­

ne aresztowały na terenie miasteczka Widzę po­
wiatu braslawskiego 18 osób, podejrzanych o

przynależność do Komunistycznej Partji Zachod­
niej Białorusi. Zatrzymanych przekazano do dys 
pozycji władz śledczych w Święcianach.

nia Petronela Szkornikowa (Majowa 19). Przy­
czyna śmierci narazie nieustalona. Zwłoki za­
bezpieczono do dyspozycji władz prokurat.

— RĘKA W MASZYNIE. U-letnia Bejla 
Winer (żydowska 8) pracująca w piekarni przy 
d . Sawicz 5, należącej do Hirsza Śwtrskiego, 
włożyła przez nieostrożność lewą rękę pomfę 
dzy walce maszyny, służącej do wyrabiania m a­
cy. Doznała ona zmiażdżenia kiści. Pogotowie 
Ratunkowe po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiozło Winerównę do szpitala św. Jakóba. 
Życiu jej niebezpieczeństwo nie grozi.

— (KRADZIEŻE W  MIONOFOLU iSIPI- 
RYTUSOWYM. Ujarwinli'otno isystematyiezme 
lk'rad!zi!eże iwódełk w składaciłi m/oftiiojpoihi 
spirytusowego. P o lic ja  po zorjm iowanm  
si-ę nia miejscu .airesztbwaia. ćDwdei osoby.

WILN O-TROKI.
—  NOWORODEK ZJEDZONY PRZi Z 

SZCZURY. W  Rutkowszczyźnie gm. tui - 
gielskiej w  stodole Michaliny Jurgielewi- 
czowej, wdowy, znaleziono pod słomę 
czaszkę noworodka. Dochodzenie wyka­
zało, że Jurgielewiczowa w  marcu b. r. 
urodziła dziecko i rzuciła je do słomy w  
stodole, gdzie najprawdopodobniej szczu­
ry i koty pożarły noworodka. Czaszkę za­
bezpieczono do dalszego śledztwa.

ŚW1ĘC1ANY
—  FAŁSZERZE PIENIĘDZY. W dniu 

4 bm. w Nowo-święcianach wykryto od­
lewnię fałszywych monet jednozłotowych. 
Jako podejrzani zostali zatrzymani: Kule­
sza Aleksander, W inić Zygmunt, Boczeiis 
Stanisław, Sklennik Stanisław i Kupryn 
Jan. —  Podczas rewizji u wyżej wymie­
nionych znaleziono 5 monet i-Złotowych 
fałszywych i materjał, z którego monetv 
były wyrabiane. Resztę puścili w obieg. 
Fałszywe jednozłotówki były odlewane ze 
stopu babitu i cyny.

MOŁODECZNO
— ŚMIERĆ W TRYBACH KIERATU. 

We wsi Jakowicze gminy bienickiej w 
czasie rżnięcia sieczki przez Łukasza Ko- 
moka przy pomocy kieratu, wydarzył się  
nieszczęśliwy wypadek: 71etni synek Ko- 
moka Teodor, pragnąc przejechać się na 
dyszlu kieratu, wpadł pomiędzy tryby, 
łączące dyszel z właściwym kieratem. —  
Głowa dziecka uległa zmiażdżeniu. Chło­
piec zginął na miejscu.

POSTAWY.
— POŻAR WSI. W nocy z 1 na 2 bm. o- 

koło godz. 24 wybuchł pożar w zabudowaniach 
gospodarczych Chichicza Szymona we wsi Za- 
mosze gminy miadziolskiej. Spłonęła stodoła i 
szopa Chichicza, skąd płomienie przerzuciły się. 
na budynki sąsiadów. Spaliły się trzy stodoły, 
dwa spichrze i szopa Natalji Rowdo, Chafinio- 
wa Suszko i Romana Suszko. Straty przewyż­
szają kwotę 4.000 zł. Przyczyna pożaru niewy­
jaśniona.

Organizacja produkcji  i handlu  
terpentyną i smołą

Przemysł suchej destylacji drzewa na te­
renie województw północno-wschodnich, re ­
prezentowany przez zgórą 200 przedsiębiorstw, 
aczkolwiek rozdrobniony, posiada jednak sto­
sunkowo poważne znaczenie gospodarcze na 
tym terenie, mając mocne oparcie o źródła su­
rowcowe.

Izba Przem.-Handl. w Wilnie, doceniając 
znaczenie tej gałęzi życia gospodarczego swego 
terenu, w porozumieniu z przedstawicielami te­
go przemysłu, zwołała ostatnio na dzień 3 kwiet­
nia r.b. zjazd producentów smoły i terpentyny 
Ziem Północno-Wschodnich, który był jedno­
cześnie zebraniem organizacyjnem spółdzielni 
tych producentów.

W zjeździe wzięli stosunkowo liczny udział 
wytwórczy terpentyny kotłowej i smoły i produ­
kowanych na eksport. Zjazd postanowił założe­
nie projektowanej spółdzielni pod nazwą „Terp- 
smoł" i po dłuższej dyskusji uchwalił jej statut. 
Spółdzielnia będzie miała za zadanie podniesie­
nie sprawności technicznej i handlowej prze­
mysłu suchej dystylacji drzewa w woj. wschod­
nich; będzie ona mogła się zajmować zbytem 
produkcji swych członków, uszlachetnianiem 
produktów i t.d. Ponadto zebranie uchwaiD 
regulamin w sprawie normowania produkcji i 
sprzedaży. W myśl tego regulaminu sprzedaż 
produkcji członków spółdzielni „Terpsmoi” od­
bywać się będzie wyłącznie za pośrednictwem 
spółdzielni. Spółdzielnia ma również prawo w 
okresach trudności zbytu ograniczyć produk­
cję swych członków. Zjazd dokonał wyboru 
władz spółdzielni, przyczem w skład zarządu 
weszli p.p.: Lippman Romm z Wilna, Lejzt-r 
Kapłan z Wilejki Powiatowej i Tewel Gienie- 
chowicz z pow. Dziśnieńskiego, a jako zastęp­
ca p. Izaak Gulkowicz z Wilna.

II
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POPIERAJCIE L.0.PJPJ

„U nas w Polsce
Żydowska firma G. Pirotzki w W il­

nie prosi nas o przedrukowanie listu, któ 
ry wysłała do swego kontrahenta w 
Niemczech. Żądanie to spełniamy, zacho­
wując w zupełności treść oryginału.

Wilno, dnia 5 kwietnia 1933 r. 
Firma Max Klinger, Neu -Babelsberg.

Otrzymałem list Pański z dn. 31 /III 1933 
r. i mogę Pana uspokoić, że transport towaru, 
w kwocie przeszło $ 1000.— został klientowi 
wręczony zgodnie z Pańskiem zleceniem. Mo­
żesz Pan zatem być zupełnie spokojnym co do 
pewności Pańskiego kapitału, ponieważ u nas 
w Polsce dzięki Bogu jeszcze dla każdego czło 
wieka istnieje prawo, nawet dia niemca teraź­
niejszego. No, bym się starał, że przedsiębior­
stwo Pańskie się rozwijało — jest wykiuczo- 
nem, na odwrót: „Póty w Niemczech panować 
będzie banda rozbójników z Hitlerem na czele 
— która udręcza i tortuje moich braci ŻYDÓW 
w  Niemczech, póki nie możesz Pan oczekiwać 
odemnie, jako od Domu Komisyjno - Ekspor­
towo - Międzynarodowego nic — tylko ujmę".

Proszę mnie swymi listami nie bezpokoić 
aż do czasu, kiedy Pan będziesz jako niemiec 
miał prawo na moralność ludzką.

Bez jakiegobądź szacunku G. Pirotzki Wilno.

„TYGODNIK ILUSTROWANY" Nr. 14
przynosi na wstępie interesujące omówienie wy­
darzeń politycznych (Kronika tygodniowa), Al. 
Bregman kreśli sylwetkę szefa rządu brytyjskie 
go, R. Macdonalda, J. E. Skiwski na margine­
sie książki Irzykowskiego p.t. „Benjaminek" 
porusza szereg aktualnych zagadnień literac­
kich. Artykuł „Warszawka i rzeczy poważne" 
stanowi drugą część cyklu feljetonów Skiw- 
skiego; redakcja zapowiada ciąg dalszy dysku­
sji. Z innych artykułów trzeba wymienić feije - 
ton G. Timofiejewa o życiu literackiem i tea- 
tralnem Łodzi, P. HuJki-Laskowskiego o „Dy­
sku olimpijskim" Padarewskiego, K. Stromen- 
gera o „Muzyce widzianej", W. Husarskiego o 
St. Tomkowiczu. Stałe rubryki „Idee i zdarze­
nia" i „Wśród zagadnień życia umysłowego" 
oraz opowiadanie „Rok 5584“ J. E. Skiwskiego, 
składają się na urozmaiconą treść numeru.

t a r a # B d t t
— U T W O R Z E N IE  K O M ITETU  PO­

W IATOW EGO DLA RA TO W A N IA  BAZY 
L IK I W IL E Ń S K IE J. W idlniń 4 ib. m. w sa ­
li toonfeirenrcyjroiej sta/roshwia odbyło sdę o r-  
giainlŁzacyjme zebra/nie Komiitetu R atow a­
nia: Bazylilki 'W ileńskiej.

Z aga ił izebrainie plam. s ta r^ a t N eugeba- 
•ueir, k tó ry  przedteitaiwił zebranym  eele i 
aadamlia .zebnam-ia, poezem sek re ta rz  p. 
Głajbtik Odczytał regulam in  K om itetu, kLo­
ry  został p rzy jęty .

N astępn ie  iwybnamio !zi»rzn.d Pa-wiatoiwe- 
go K om itetu  w  .sikla.dizie prze/wo-dnlezącego 
ipaina s ta ro sty  N eugebauera, wiceprzewod­
niczącego ks. dziekamia L ucjana  Żołądkow- 
sićiego, steanbbfflna dyir. Jasiaow skiego  i 
sek re ta rza  S. Głąbi,ka oraz członka m -  
•rzą-du ,p. Górską.

N astępn ie  u tw orzony w m yśl regu la - 
•Jntni ukomitet- m iejsk i na  czele z p. biirmi- 
isitrizeni Jainmullśkitm, o raz  16 kom itetów  p a - 
Tafjalinych nia czele tlyeih komitetów; s ta ­
n ą  księża proboszcze odinośnydh p a ra f  ja.

Bo zebraniu  -odbyło się posiedzenie za­
rządu  Bowiaiboiwiego Komitetu Miejskiego 

-  W A L N E  ZGRO M A D ZEN IE  PA TR O ­
NATU NAD W IĘŹN IA M I. IW dtoiiu 9 
kwiletnia ar. -b. odbędzie się  w alne -zgroma­
dzenie Ta-fronlatu nad  więźaDiiatoi.
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Ujęcie zabójców Karakulki i Kownackiej
W spirai We zalbójsłtiwia Kiaiiiafoillki Ja n a  O baj urrząidziŁii zaisadiźkę ma lodK/airy w l<e - 

i jego  ikodfrataki Kołwtnladkfrej Marjd poMeJa sie  p rzy  drodze Koalowisizczyiaiila — Ghomi- 
ipo UF-iin^dh dochodzeniia-eh za trzy m ała  — eze, a  zannomdłoiwiaiwiszy oboje, dobili ioh 
Filknończyika Miikoliaijia ii ibrata zamordoiwfa- kołam i, m asak ru jąc  iwi majolkńopndejszy 
,n*ego, Kairaikulikę M ichała, zarniesźka lego sposób tw arze.
w osadzde Śdilborowskr Bór, w. pow iecie Z abójstw a Kawmaakiej 'dtokoaia-I FiH- 
slcinimskiiiin. mończyk, ziaś K aratkulkę Jlatna źamordoiwiał

W  czasie rew izji a  Filoontończyka M i- b ra t jego M ichał, k tó ry  do  ;wiiny n ie  przy- 
dhata  znaleaiioirua sferiwiaiwtfcaie ubran ie  i santaje isi-ę, u siłu jąc  w ykazać fałszyw e a ł i-  
Filmiończyk tłum aczył Się. że a  bratnie za- bi. Powodem zabójstw a .jest .zemsta; K a- 
p iam ił k rw ią  zabitego p rzy  m yciu jego nakulki M:idbała 'niatd braiiem Jan em  i  je - 
zwłoik p rze  dl pogtrzebem, co, ipóźnffiej loikam- gic kiochaukąiKowInladką M ar ją, k tó ra  w 
ło s ię  n iepraw dą. W reszcie p rzyznał się  e-tyc/uhu b. r. pcidpałiła 'Stodołę rodziny 
•cło zabójstwa."’ którego dbtoctnlał wispólnie Kairaikulków. Podpal enńa teg o  Kidwimacfea 
z ibiraitem zam ordow anego M ichałem  K a- dckonaJia ;z zemstly naid1 'ojdem :s* ziego ko- 
rakulką. chainka; iPawłem Karakulliką, k tó ry  był

Do zbrodni nam ów ił go  M ichał K a ra -  iprzeciiiwny utazymylwiauiiu stbosunlku mił-o- 
(kMHco. k tó ry  przedtem  . ipcczęstował go - -  sinego synu  Jainia z Kowlmaciką. D alsze dto-
wódiką i  przyrzekł zapłacić mu 50' zło tych, chodzetoi a są  w  teku .

CZWARTEK, DNIA 6 KWIETNIA 1933 R.
11.40: Przegląd prasy, komun, meteor., czas. 

12.10: Muzyka z płyt. 12.30: Komun, meteor. 
12.35: Poranek szkolny. 14.40: Program dzien­
ny. 14.45: Serenady (płyty) 15.15: Giełda rol­
nicza. 15.25: Komun. Akad. Koła Misyjnego. 
15,35: „Przedszkole i jego rola w życiu dziec­
ka" odczyt. 15.50: Koncert dla młodzieży (pły­
ty). Czesi w muzyce. 16.25: Francuski. 16.40: 
„Tajemnica Żelaznej Maski" -— odczyt. 17.00: 
Koncert kameralny (płyty). 17.40: Odczyt aktu 
alny. 17.55: Program na piątek. 18.00: „Odsiecz 
Wiednia" — odczyt. 18.20: Wiad. bieżące. 18.25 
Muzyka taneczna (płyty) 18.40: Komun, litew­
ski. 18.45: Rozmaił. 18.55: Rekolekcje radjowe 
-  prowadzi ks. prof. H. Hlebowicz. 19.15: 

„Kwiaty na cmentarzach" 19.30: Recytacje w 
wykonaniu J. Braunówny. Utwory Antoniego 
Słonimskiego z lat 1931 — 33. 19.45: Prasowy 
dz. radjowy. 20.00: Słuchowisko. 20.45: Kon­
cert, wiad. sportowe, dodatek do pras. dz. radj. 
d.c. koncertu. 22.20: Przemówienie Vernon Bar- 
tle tfa  — „Wrażenia z Polski" (w języku an­
gielskim). 22.35: Muzyka. 22.55: Komun, me­
teorologiczny. 23.00: Retransmisje stacyj za-

KINO REWJ&
OSTROBRAMSKA S

B a l k o n

30 gr.
nr wszystkie seanse

Dziś!
100 proc. Czeski film dźwiękowy p. t.

Dziś!

Łzy Dwudziestoletniej
Reżyser; twórca .Erctikonn* G. Michaty. — Nadprogram: Sensacyjny proces

RITY G0RG0N0WEJ W iiji lokalna na miejscu zbrcdni
___________Początek o godzinie 5, 7, 9 w soboty i niedzieele od godz. 3-ej.

KINO REWJA
OSTROBRAMSKA $

P a r t e r

49 gr.
na wizystkie seanse

D źw iękow a d n o Premier*! Rewelacyjny program.
U  S T A W I E  I n 7 l ^ n  ____  S ym fonia szeScfu m iljondw  wspaniały hlm z udziałem ulu
U i w U W I C  I  U C I C I i l  Rechardtt Cer Łez i b ;hat. f. .Kobieta z boczne] ulicy* Ireny

Pod samowarem” skiemi śpiewami i tnńcanfi!  ̂ ■ w im im  w 1. 1933.
Balkon 49 gr. 2ałter na i s. 80 gr. na pozsst cd 90 gr. — Seanse o g 4, 6, 8 i 1015.

ulub. kobiet 
Dunne.

19

granicznycr

— DOBtRE M IE JSC E  D LA  L IT E R A ­
TURY KOM UfNISTYCZNEJ. W dn iu  _ 25 
marcia, m ieszkaniec w si Torkacze gm iny 
•knns&elewskiej tA łek sy  M ojsiejczyk, zna- 
iliAiTł pod  gałęziam i ma siwem pojdiwónku u -  
feryte ikiikatnaście egzem plarzy 'lite ra tu ry

—  KOŁO KIRAJOZJNAW1GZ3E PRZY  
PA Ń STW O W EJ ŚR E D N IE J SZK O LE W  

ŹYROW ICACH P R A C U JE . 'Sitaramiiem 
K oła K rajoznaw czego w  'Żyrowictaoh u rzą ­
dzony 'został oidiczytt ip. instouflctoira) Jama 
F ikusa  ma tem a t „Śląsk*4, k tó ry  zgromią-

liilikm tim pned l
Wyprzedaż likwidacyjna

płyt gramofonowych 
i gramofonów

za bezcen

START
WILNO, KRÓLEWSKA 1.

Pan
tel. 528

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE! Dziś największa sensacja sezonu 1933 r.
Premjera Jednocześnie z Warszawą! — Arcydzieło osnute n i autentycznych przeiy<i*ih

Śmiech w Piekle
UW Y6A: Uczta dla
miłośników muzyki.

W roi. g ł : Pał, Oabrtan, Gloria Stuart i in.
Fenomenalna gra. Miitrzowska reżyserja. Nowy temat. Oryginalna treść.

SYMF0NJA! Uwertura .Oberon* w wyk. na)sł. orkiestry śwista. Seanse 4, 6, 8 Ł 10.15

Dzis! Pierwszy Super SzLgler Produkcji Węgierskiej p. t.

kom unistycznej, już uieco uszkodzonej —  dził oikóło s tu  osób — m iejscow ej imteligen- O G Ł O S Z E N I E  
Komorniik Sądu G rodzkiego w  W itaiew sku tek  działań~  atm osferycznych. S tą d  cjif i m łodzieży szkolnej. Dochód z  odczytu _________  ^

sądzić maieży, że li te ra tu ra  przeleżała pod m  w ysokości 28 zł. zost.ał przeznaczony ma V II rewlku, zamiletsztaały w> Wiiłlmie p rzy  ul. 
feupą galęż i cza.s dłuższy: w cale miezłe m iej polskie szkoły w NiemczeeK  ̂  ̂ Ulniwersyiteokiej Nr. 1 m . 9 ma m ocy a rk

(ASIN0“ l W ę g i e r s k a  M i ł o s t
i i w n ^ i i i u tflijner BnnAłm Rozsl Barsonl Lk‘"kJ Tibor Hslmay.

sce dla ta k  w arto śc iow ej lek tu ry Patrjot.ycziniy cel, .jalki p rzyśw iecał -or- 1030 U. P. C. ogłaisza, że w  dmiu 
ganizatorom  te j im prezy, wiimieh znaleźć 21 kwietmiiia. 1933 r . iodhędtzie się  sprzedaż 
na terenie Sion im a  silny oddźwięk, !bo- z 'Ucytacji publidzmej m a ją tk u  ruchom ego 
wiiem iw m iejscowem  społeczeństw ie kw e- sk ładającego  się z m ebli i maiszytny do szy- 
s tja  szikolniictiwa polskiego w Niemczech ^  oszacowamego ma, sum ę zło tych  1040, 
je s t ogólnie diocemiamą,, -lecz w  te j dzie- należącego (do Bolesławia d M arjd Sfzałkow- 

_____ r . (dlźimie n ic  ko/nlkretnego dotąd ' nde izdzniała- ^kiich, znajdującego  isiię w! m aj. (K/orweli- 
— W IECZÓR LITERA CK I, i W: pon ie- ino. Może ted y  subtelne wyczucie mło- azfei| !gim. miememczTńskaej, por,vi. w ileńsko-

działek dh ia  10 b. m . wi foyer (teatru m ie j- dzieży, po trzeby  p rzy jśc ia  z pomocą ra d a -  trockiego, na .zaispokojemUe p re ten s ji B ań­
skiego odbędzie salę w ieczór lsibMacki. kom  zam ieszkałym  ,\vi N iem czech, będzie ^  Ziwiiązku Sfpółiek Ziabobkotwych Od-

W prog ram ie  referalt mec. Firstenlber- 'tym  m om entem  zw rotnym  i utai terenie ęfeiał w  Wiliniie

kusząco ponętna Rozsl Barsonl hnmtrem Tibor Hslmay,
Wspsni«łe Arcydzieło filmowe pulsujące werwą i temperamentem madziarskim. F.lm owia­
ny czarem węgierskiej muzyki. — Nad program: Urozmaicone dodatki dżwiękiwe i naj- 

_______  nowszy tygodnik dźwiękowy Fcxa

ę r c Bilans Wileńskiego Prywatnego Banku Handlowego Sp. Akc.
n a  31 g r u d n i a  1932  r .

Słomiana znajdizie licznych zwolenników.p. ,t. .^Przestępca” .
Poc-izatek o godiz. 8.30.

-  UCIEmKA z ARESlZTU. W  dniu  -  P A N  DYREKTOR KOSTRO ZO- 
26 m arca  mtiesźkańce iwsi Doraszewicze S T A JE . D onoszą n am  z Żyrcwicl, że pogło 
gm. Ł asza Dteuwiid Tolkocz, Oetaip iSwlimba, ^  w ©piiaw.ie zam ierzonego przeniesienia 
Sam uel H a jd u k  i Romiami Sawoniewiciz od- IP- D yrektora, Kośtiry dio L ublina jest 
b yw ając  k a rę  a resz tu  w aresizcite gm innym  m y ln ą  J -nie odpow iada rzeczywnteitlości:, 'gdyż 
w Kw/asów^ce ,przed termdhem iilch zwoHnie- Tan Kostulo -dyrektor śred n ie j szkoły ro l-  
uda wyłamailii dirawt i uciekli. ni,czej wi 2y,rowie ach, .dlHugoletni pedta/gog i
— DZIECKO POD KOŁAM I AUTOBUSU 'spólecznilk, pozostaje  nadal na swem s tan o - 
W 'dlniu- 3 b. m . w  m . K ry n k ach  n a  ul. P o -  wi-sfeu.
hulance podczas .przejazdu au tobusu  mule- _  ZN A L E Z IE N IE  ZW ŁO K  NOW OROD- 
żącego idlo Łopaity Majremia, a  prowądizo- K A . D ula 3 b. m . o godz. Ii6-tej przez idlźie- 
aiego pnzez ,szofera K repko  Bolesławia ci B arancew icza zam  iesżkalegio w  Słoui- 
zo.slał udenziouy i odrzucony mla b ru k  6 m | e p rzy  ul. iPodigórnej, ma łąkach  w uno- 
Jetini chłopialk Ooldinl A bram , dloizmiając czysfku „Fainesó^ka” pod ikrtzaikiem zma- 
pę.kalęeia czaszki,,, — .wskutek czego h a -  leziiono zwłoki mlowo-rodka. ipłci męslkięj z 
s tąp ił wylew krwfl dio mózgu. Podczas u- irozdziiobamą przez iwromty p ie rs ią  i. zupeł-

,Powyżstzy majątek ruchom1 
łądae pod powiyższym adresem 
oyitacjti.

K om orn ik  A .

mozn/a. og- 
w'! 'dtalihi 11-

UszyńfijĄ
mmmmammmtt

U W A G A !
Sfclep win, »ódck i towarów spożywczych

zwiedryRskiego
ZosLł orzeniesiony do nowego lokalu
WILEŃSKA 36. Tel. 12-24,

Żydowskiego In s ty tu tu  Muzycznego.
Powyżsize ruchomość! można oglądać 

w dniu licytacji pod powyższym adresem.
Kxhnom'ik A . Uszyński

O G Ł O S Z E N I E  
K om ornik Sądiu Grodzkiego w W ilnie 

V II rew iru, zam ieszkały  w WiiJltnJe przy  ul. 
U niw ersyteckiej Nr. 1 m. 9. n a  m ocy a r t . 

. . .  - - . . . .  602 i 603 K . P . C. 'ogŁaJazia, że w  dniu
d-zdClauej pom ocy lek a rsk ie j GołcLiłn zm arł, nym  brakiem  llewej rę k i i ipTaiwej Stopy. — 10 kw ietn ia  1933 ir. od  godzlilnjy 10 rano <hie 
Szofera, zatrzym ano. _ Zwłoki dostarczono' do  kostn icy  szp ita la  później j-edhiak nliż dw ie godziiny) odbędzie

— ,ZA PA SY  PRZED ŚW IĄ TECZN E, m ie jsk iego  w iSlioniimie. Dodlioalzenie p ro - s,-ię sprzedlaż z llcyitacji pulbllicznej m a ją tk u
Paw eł S'zpak zameldo-wal'o1 krądlzieży ula je -  waldlzi Koanjisiarjat P. P. ruchom ego, znajdującego  s ię  iwi Wlilnie —
go szkodę za pomtocą iwyiwiierceniia otiwoun ___ p o ż a r .  D.niia. 3 ib. m. o god-z. 13 przy ul. R udnickiej Nir. 6, sk ładającego  
w ściiknlie sklepy, p rzez niiewykrytego  ̂ min. 30 w  dlomu Pairiyckiego Abramia przy się z 'płanliba 'j: ferzeiseł, oiSiaaeioWaneglo na 
spraw cę m ięsa w ieprzowego ii w ędliny R óżańskiej N r. 29 w Słomianie od1 na- łączną sum ę złotych 536, należącego ć<o 
w artości 280 zł. oreiz gotówki, 7 ,zł 50 gr. g rzanego  p ieca  .zatlita Się ściana. -Zaalaa*- 

PR ZiY JA C IEŁE DROBIU. M dn iu  mowana, s tra ż  ogm.iiowra  po  przybyciu  in(a 
4 b. m. przez W ydział Śledczy za trzym a- m,iejsce  ,\viyrąbała część śc ian y  i ogień  w 
n y  z/Oistał izawodlowy złodziej 'Arci szew1- zarodku stłum  Ilia . filtraty nieznaczne. — 
siki Stan/iistaiwi, k tó ry  dOkonlał ikr!adizieży Wwpadków z ludźmi n!i-e było. 
kur, w artośc i 16 zł. n a  szkodę Bielewicz ‘ W  d n iu  3 ib. m . o godtz 19-tej w e w si 
M arji . SkraidlziOnle (kury p rzy ją ł n a  „odkar- Koszłowicze g m inv  Dziew,iątkowićMe j — 
m ienie i' o g rzan ie4* BorlklowSkl B ronisław  Ti opalił (Sję dom  m ieszkalny  ;z -przybudówiką 
k tórego  je  znalezi-ono i zwrócono w łaśtó- ehlewu n a  szkodę h rae i Baizylego, Aufdrze- 
cielioi^. a t t t  J 1 Ja,nja Łysdenliów. S t r a ty  w ynoszą 1000

KON ZABIŁ C ZŁO W IEK A . A\ dn iu  z\. B udynek ubezpieczony był uia 700 :zł 
1 b. m. n a  p lacu  obok wisi ataeihetaaiinla p 0żar pow stał 'Wskutek nieostrożnego ob- 
1 b. m. na, polu obok w si H anarów ka. gm . ehoid'zetnii'a' islie z ogniłem.
Gudziiewieze, mieszkamiee tejże T ro jg iel A-   r\T3,rvTr\TT * , , , ,
leksander w  czasie Zbiera,nia kamieni zo- ^  ^  R o b o tn y c h

n a  teren ie  m. S łom m a d a  dzffleń 4 ib. m.
przedstaw ia slię następu jąco : ro,botniikqwi
przem ysłu  budow lanego 37,,,. in nych  w y­
kw alifikow anych 21, mdewykwlallifik owia­
nych  ,145, pmcowtolików um ysłow ych 36,

Razem  239, z tego  o trzym ują  zapomo­
gi 34.

AKTYWA
Kasa i sumy do dyspozycji:

a) gotowizna w kasie
b) pozostałość w  B-ku Polskim,

P.K.O. i B-ku Gosp. Kraj. 
Kupony
Waluty zagraniczne 
Papiery wartościowe własne

a) pożyczki państwowe
b) papiery hipoteczne
c) akcje

Udziały i akcje w przeds. konsorcj. 
Papiery wart. ustaw, kapit. zapas. 
Eanki krajowe 
Banki zagraniczne 
Weksle zdyskontowane 
Rachunki bieżące (Salda debetowe 

otwartego kredytu):
a) zabezpieczone
b) niezabezpieczone 

Pożyczki terminowe 
Ruchomości 
Nieruchomości 
Różne rachunki
Koszty handl. roku przyszłego 1933 

S u m a  b 
Udzielone gwarancje 
Inkaso

R a z e

Złote i grosze

175.569,65

322.654,45 493 224,lo 
6.608,45 

284.756,49

383,25
630.162,24
<95,378,28 1.126.9:3,77 

75.000,- 
64 552,32 
3x750,47 
57525,95 

1.967.560,77

PASYWA:
Kapitały własne. _

a) zakładowy
b) zapasowy 

Wkłady:
a) terminowe
b) a  vista

Rachunki bieżące (salda kredytowe 
otwartego kredytu)

Zobowiązania inkasowe 
Redyskonto weksli 
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Różne rachunki
Procenty i prowizje roku przyszłego 1933 
Straty i zyski

Z łc te  i g ro sz e

2 500.000,— 
127.908,81 2.627.908,81

3 353 0C0,11 
2.353,730 92 5.706 731,0

35.656,0 
19 789.16 

1.129 004,74 
169 9^8,46 
31 598,5 C 

346 373 C8 
SI 502.29 

2.703,82

3.828.419,39 
265 461.95 4 093 881,34 

205.275,60 
80.275,54 

901 053.- 
685.509,09 

18.689,C7
a n s o w a 10.101.685.66

133.183,- 
574.129 88

10 808 898,84

S u m a b i 1 a n s o w a 
Zobowiązania z tytułu udziel, gwarancyj 
Różni za inkaso

R a z e m

10 101.585.96 
133.183,- 
574 129,88

10.808 898.81

Rachunek Strat i Zysków za 1932 r.

Naterjał sosnawy,
budutec, przy stacji Ponary do sprze­
dania dla pp. Osadników Jagiellonowa, 
Ceny b. przystępne, motna z dosta­
wą. Wiadomość: ul. Zygmuntowsks 

6— 1, godz. 9 —3.
s ta ł  u d erzo n y  p rze z  fcouiia w  głowę,, dtozma- 
ją c  pękuięcda czaszki; co •sipoiwlodówaio 
uattydhmiaisitiową śm ierć .

— T E A T R  M IE J S K I . N a jb liż szą  p rem - 
je r ą  teaibru mdejscoiwego będzie  'słymua — 
sz th k a  R icce‘a  „„U lic a ” , k tó r a  Jlz ięk i isiwcj 
b o g a te j tireści i nlieciodizienirLej fo rm ie  s t a ­
ła  sdę iwszędizde .pnzcbojiem teatr.ałinym  ta k  
zalgraindcizmych ja k  i k ra jo w y c h .
t v v VTf» w m  * vw  w T r r? 'rvw*1

Dźwiękowe Kino „APOMO" 
Dominikańska nr, 26.

P L A C
w Zwierzyńcu róg Tom«sz*-Zaua i Fabrycz 
nej do sprzedania— Dowiedzieć się: Wielka 

10 m 1 do 10 rano i od 2 - 3  pp.

Zapłacono podatku dochodowego 
ubiegły rok operacyjny 

Saldo na 1932 rok

Zlot** i grosze

13 683,63 
49 407,03 63.09066

Procenty i prowizje zapłacone 
Koszty handlowe:

a) podatki i świadczenia
b) wydatki osob. i rzecz. 

Amortyzacja nieruchomości 
Odpisano na straty 
Pozostałość zysku

413 044,54

62.892,09
462,571,90 525.464,05 

4578,— 
44.682 ?2 987 768,81 

2.703,82

Pozostałość zysków z lat ubiegłych:
a) przeniesienie z roku 1930
b) przeniesienie z roku ubiegł. 

Pozostałość zysku z 1931 roku 
Procenty i prowizje pobrane 
Zfslc na papierach procentowych 
Zysk na walutach zagranicznych i

dewizach
Zysk na korespondentach zagranicznych 
Zysk na kuponach
Dochód z eksploatacji nieruchomości 
Zwrot sum dawniej odpisanych

Złote i grosze

2 247,91 
60.842,75 63 090,661

807.240,96 
96 307,10

49.407,038

26.662 6 1 
2 397,30 
1.138,36 
6.461,27 
8Y791 941 065,60

990.472,63 990 472,63

S3CŁAD SU*NA, WEŁNY 
JEDWABIU

t Ą B A i a i
R ew elacyjny film  o  głębokiej tre śc i, w y ja ­
śn ia jący  k im  je s t kobieta, k tó ra  n ie  po- 
:aniaje isiwiojfej có rk i ;p. t.

Z. KAJfASK!
W b  lK A  36.

N a d e s s ł y

Serce Matki
W Y N N E G IB SO N  i  P A T  O BRIEN

Wiiairę! m iłość! dziecko! szczęście! u traciła  
kobieta, 'która zam ordow ała siwego męża. 

Foez. seatns. o godz. 6, 8, i 10.15 
WSTĘP 49 GROSZY.

ostatnie aewssti
sezonu wiosennego

we wszystkich aptekach 
składach aptecznych znane 

iredka ed eddsków

Prsw. A. PAKA.
mamsm

R O W K I Lekarze
oraz

wszelkie narzędzis i p rzjbory  zaleczałskie 
p o l e c a choroby weneryczne

12

K upno
t s p ł t z E c a z

M . f W t F R ł l
K U P I Ę

Hiałą maszynę du 
nia używaną w dobiy -*! 

Oferty do Ad

W Jn e , Z a p a ln a  11-a-

materjały d a m sk ie  i m ę sk ie  na ubra­
nia, saknie i palta.

Ceny wyjątkowo niskie!

Polski sklep mateijałów piśmienych

„ELEONORA”
Ś to Jsń*k« Nr. 1.

wszelkie papiery, materjały biurowe, ma­
larskie, kreślarskie, bilety wizytowe i t.p. 

CENY KONKURENCYJNE.

a n t o

DOKTOR

ZeSdowicz
chor. skórne, wenery - 
czne, narządów moczo­

wych.
od 9 do 1, 5 do 8 --

skórne i moczopłciowe. wieczoreiJ1- ul. Mickie - st*n-e. - ->d
WIELKA 21, te!. 921. DOKTOR A W M li  *od 9 — 1 i 3 — 8 „  DOK i OR A w. M. w

z e l d o w i c z o w a  " 7 ; ------------ r r ;- :
kobiece, weneryczne — atUTs

arządów . moczowych 
od 12 — 2 i od 4 -6
ul. Mickiewicza 24 — „  , F

teł. 277 M I E S Z K A  N l L

DO WYNAJĘCIA
M I E S Z K A N I A
4 - 5-pokojowe — ae
wszystkiemi wygoda -
mi. Wiłkoraierska. 5 a.

W.Z.P. 23

im
tm tm m m w a s m

Domek z placem obszaru 1500 sążni kw. uroczo położony na 
Sołtaniszkach do sprzedania. Las sosnowy. Miejscowość sło­

neczna. Wiadomość w Adm. „Słowa".

— SCHOROWANA —
w d o w a  z dwiema cór­
kami w' opłakanein po­
łożeniu woła e . pomoc, 

Ł. . _  by podleczyć i !epi<Ą
____________________ 6 - pokojowe, pokój odżywiać córeczki. Na*

dla służby, ze wszelkie mniejsze ofiary w uprą
£fiŚ%&t IS  mi wygodami do wy- niu lub gotówce SKta-

- najęcia. Dobroczynny 2 dać proszę pod hterą
-a. Wiadomość u do- S. do redakcji SfOW<2.
zorcy.

% (ł%

«emmrn
FELICJA ROMANOWSKA. 23)

Wileńska powieść kryminalna
sób. Ostatnie nadużycia,LII.

Nie będę oczywiście przytaczał  całej 
rozwlekłej  mowy, słyszanej  przezemnie p o ­
de drzwiami.  (Nie potrafi łbym nawet o d ­
tworzyć  całej tej demagoą j i ) .  W sp o m n ę  j e ­
dynie o faktach najistotniejszych,  do tyczą­
cych bezpośrednio  sprawy,  prowadzonego  
śledztwa,  no i... Agatki.

Przedewszys tk iem więc Henryk D. ( p o ­
znałem ga odrazu po głosie)  wykłada ł  plan 
akcji terorystycznej .  Twierdził ,  że do tych­
czasowa działalność demons tracyjna ,  jest 
niejako p latoniczną i do celu nie prowadzi .  
W y da w an ie  konspiracyjnych  druków, o- 
dezw,  broszurek,  wywieszanie  t r a n s p a r e n ­
tów —  dobre było kiedyś. Dziś nikogo me 
bierze. Wszyscy  mają tego dość.  Dlatego to 
właśnie przed kilku laty powsta ł  projekt 
w y d aw an ia  l i teratury komunistycznej  legal­
nie. Pod płaszczykiem problemów spoUaz- 
no-li terackich,  nowych prądów ideologicz­
nych, up rawiano ’ agitację,  celern z bo! sze wi­
zo w ani a społeczeńs twa i to tego bardziej 
war tośc iowego,  , ,wierchuszek“ jak ich nazy 
wają  w Moskwie,  inteligencji i młodzież/ .  
—  Ale cóż zrobić —  mówił  —  kiedy i tego 
nikt już czytać nie chce.

T łumó w na ulicę wyprowadzić  nie spo-

kradzieże,  o b ie ­
canie go tówką par tyjną  na cele prywatne,  
tak zraziło w ar s tw y robotnicze do partji ,  to 
nikt nam nie wierzy.  —  Pozostał  zatem 
tylko system teroru.

Zabijanie,  strzelanie z ukrycia nie daj a 
odpowiedniego efektu.—  „Łatwo jest  wziąć 
na swój  rachunek jakiegoś  zabi tego pob 
cianta. Ale gdzie dowód,  że uczynili to n o ­
si b o i ow cv“ . -— Każda ba n d a  te ror ys t ycz i r

vsssmmsmmasB.
w swem ręku w y ­

może się do tego przyznać,  nawet  krymi­
nału eto

oto niewidzialna,  tajemnicza ręku 
wskazała nam kierunek, olśniła p o m y s łe m • 
ktoś, nieznany porwał  dziecko wojewody. .

Rma! nie spadłem po tych s łowach ze 
schodów.  Najważniejsza,  rewelacyjna  wia­
domość! Trąci łem nieznacznie Bluma  w bok  

- Słyszycie, słyszycie wyraźnie!. . . .  to 
nie oni porwali  Agatkę!

Słuchałem dalej.
,,A więc pos tanowi l i śmy wyzyskać por-  

wacie dziecka na swój rachunek,  dalej po­
rywać własnemi rękami, wybitnych urzęd­
ników. działaczy, pol i tyków itd. Będziemy 
•'•adać okupu, grozić, wymuszać i t rzyma/ , . :  
nóż na gardłach ofiar —  dyktować  w a ru n ­
ki jakie się spodoba.

Obecnie pos iadamy 
bi tnego urzędnika policji i groźnego  w y ­
wiadowcę.  —  Wiecie,  jak mieliśmy tego 
dókonąć44...

Dowiedziałem się przeto całej p r awdy,  
oto w obawie,  aby nie a resz towano szo­
fera, podano  umyślnie fałszywy numer 44ty. 
Takr-óvvka z naklejonym numerem 167 stała 
przed barem, a szofer powiedział ,  że w i­
dział, jak tamta  odjechała,  j a  miałem wsiąśe 

, i  doganiać.  W te d y  by  mnie złapano.  Punk-  
iflfsa zbornym był las w Ponarach .  Tam  o- 
czekiwało właśnie tych czterech przybyłych 
—  Ponieważ wahałem się i nie siadłem do 
taksówki, przeto porwano mnie do baru, a 
tamci nie doczekawszy  wrócili.

—  Co teraz z nim zrobimy? —  Usły- 
■ szałem głos i przyznam szczerze,  że ocze­

kiwałem z niek łamaną  c iekawością na o d ­
powiedź.

  Ach. tysiące mam projektów! od­
parł Henryk D.

..Ładna persnegtyw a” —  pomyślałem.
—  A kogo teraz porwiemy?
— - Co znaczy kogo! —  odezwał sie ja ­

kiś żyd. —  Po mojemu tylko prezesa  Izby 
Sknrbcwej Ratyńskiego.

Ale skarcił  go głos Henryka D.
-- Co wam jest, tow arzyszu! Przecież 

naiwiększy w ró g  burżuazyjnego ,  kap i ta ­ło
lisfycznego Wilna.  Dopieroby się cieszyli 
ziemianie, kupcy,  rzemieślnicy, p r z e m y ­
słowcy...

Nagle stało się.
Blilm, pods łuchując  pod drzwiami,  w 

nader niewygodnej  pozie, osunął  się nagle, 
nie znalazł dla nogi oparc ia  i z hałasem p o ­
czął spadać ze schodów. Głosy  odrazu a- 
milkły. W  następnej  sekundzie zgrzytnął  
klucz i snop jasnego świat ła  oślepił mme 
zupełnie. Jakieś ręce porwały mnie za g a r ­
dło i ścisnęły mocno. Tym czasem Blum sko 
czył na nogi i całem ogromnem cielskiem, 
jak taranem, uderzył  w ciżbę komunistów.  
W  powietrzu mignęły pięście. Osaczyli  go. 
Bronił się, odpychał ,  deptał,  walił  na oślep 
i przedzierał  się ku następnym drzwiom.—  
W iedziałem , że jeśli uda  się mu wydos tać  
—  jesteśmy obaj uratowani .  -Osobiście by­
łem zbyt wyczerpany  i słaby, aby stawać 
opór. —- Stefan J. zastąpi ł  mu drogę,  ale 
Bhun pchnął  go ze s traszną  siłą, otworzy;  
drzwi i przeskoczył  do korytarza.  Zda ła  sły­
szałem stuk pot rącanych  mebli, gdzieś spa.~- 
ć!y talerze, krzyki, brzęk rozbitej szyby. -  
Bitu u w y padł  na ulicę.

LIII.
Nadzieje zawiodły.  Dowiedz ia łem się 

później,  że Blum odrazu zaa larmował  c a b  
ulicę, że wołał  policji. Musiało jednak  upiy- 
nąć kilkanaście minut, zanim przybyła  p o ­
moc. Tymczasem zamknięto lokal. Mnie po­
nownie^ związano,  wsadzono brudną  szmatę 
do ust i wszyscy komuniści  wwbiegli, niosąc 
mnie na rękach,  na  korytarz.  Okaza ło się,

że lokal miał trzy wejścia,  jedno od Zawal -  
nej, drugie od Zaułku Lidzkiego, trzec ie_zas  
prowadziło z tyłu na małe podwórze, l a m  
pomiędzy składami,  całym labiryntem m a ­
ły ch  domków,  podwórek ,  ogródków, dosta­
liśmy się w małą uliezzkę. Nie mogłem s,ę 
z o r je n to w a ć  w  topogrąfji .  Zna jdowal iśmy 
sie. w dzielnicy pomiędzy Z a  walną,  Niemiec­
ka i Rudnicką.  Ty powe ghe tto wileńskie. 
Ciemności sprzyjały ucieczce. W pewnem 
miejscu, przez dziurę w parkanie,  oostahs- 
my sie do małego budynku.  Tam mnie u- 
gjfyjo —  Leżałem z jakąś godzinę. L iczy- 
Irm u d erzen ia  własnego serca,  wytężałem

Urn: 11 cł i. Każdy szmer  budził  nadzieję.
idzie ratunek?  Ale cisza panowa ła  pie-i u z

kielna. Później przyszli moi oprawcy^! w y ­
nieśli, zupełnie mną drogą  na ulicę. Bym to 
Rudnicka. Stał kryty sam-ochód. Wt łoczonoRudnicka. Stał
mnie do środka.  Z auw ażyłem , że pRc m Rą  
zosfałych przy mnie komunistów7 było ba: -  
dzo zdenerwowanych ,  ( reszta  rozbieg ła  mę 
po wyjściu z baru) ,  choć nic prawie  ze s o ­
bą nic rozmawiali .  Pojechaliśmy*

zawiazano  mi oczy. Stara- 
kierune-k. W b r e w  oczeki- 

3zda trwałą bardzo  krotko. Kilka 
minut zaledwie.. .  Gdzie to mogło bycr* -  • 
myślałem. -4- Bosaki ,  Bazyl jańska,  Os t ro­
bramska?

Teraz  znow 
łem się pamiętać 
waniom,

(D. C. N.)

W y d a w ca : Stanisław Mackiewicz. Drukarnia Wydawnictwa „SŁOWA“
Redaktor w/z. W ito ld  T a ta rzy ń sk i
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